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Przed wyborami 

do Rad Narodowych

Do 7 listopada 1917 roku 
dzieje ludzkości stanowiły jed­
no nieprzerwane pasmo nie­
doli ludu pracującego. Mija­
ły już wieki powstawały 
i ginęły Państwa, padały 
stare ustroje i rodziły się 
nowe, nieodmiennie tylko trwa 
ły krzywda i upokorzenie łu­
dzi pracy.

Zmieniały się formy wyzy­
sku, zmieniali się wyzyskiwa­
cze, po właścicielach niewol­
ników przyszli feudalni pano­
wie — królowie, magnacii 
sżlachcice — po panach feu? 
dalnych przyszli kapitaliści i 
obszarnicy, ale niezmieniony 
pozostał na całym Święcie mi­
mo krwawych Duntów i roz­
paczliwych gpwstań wyzysk i 
ucisk ludu. Przeklęty na wieki 
wydawał się los tych, którzy 
swoją ciężką pracą karmili 
ludzkość.

Wielka Socjalistyczna Re-

wszystkie dotychczasowe na 
wyzysku człowieka przez czło 
wieka, ale na pracy, na bra­
terskiej współpracy człowieka 
z człowiekiem.

Oznaczało to przełom w 
dziejach ludzkości. Oznaczało 
to, że ludy pracujące całego 
świata są w mocy zmienić 
swój los, że mogą wyzwolić 
się z odwiecznego jarzma za 
przykładem ludu rosyjskiego.

Oznaczało to, że zbliża się 
nieunikniony koniec świata 
kapitalistycznego, koniec całej 
ery panowania wyzyskiwaczy 
i że zaczęła się w dziejach no­
wa era, era socjalizmu.

Kiedy w listopadzie 1917 r. 
proletariat rosyjski obalił 
carat i stworzył pierwsze na 
świecie państwo robotniczo - 
chłopskie, kiedy państwo to 
pod wodzą Lenina i Staliha 
wcieliło w życie bolszewicką 
zasadę wyzwalania narodów.

wolucja Październikowa była zniosło carskie umowy zabor-
świtem po wielowiekowej no-;cze, przywróciło nam wol-
cy ludów. Po raz pierwszy ność i prawo do niepod-
wyzyskiwani i uciskani zwy­
ciężyli i,wzięli władzę w ręce.

W ogromnym cesarstwie ro­
syjskim, na jednej szóstej czę- 
.ści globu ziemskiego, klasa ro 
botnicza kierowana przez swo­
ją wypróbowaną Partię Bol­
szewicką dowodzona przez 
największych geniuszy nasze­
go stulecia Lenina i Stalina 
zdruzgotała państwo kapitali­
stycznych wyzyskiwaczy i zbu­
dowała nowe państwo, pań­
stwo dyktatury proletariatu, 
czyli państwo klasy robotni­
czej zbratanej sojuszem z bie­
dotą chłopską i wszystkimi 
wyzyskiwanymi.

Pawstało państwo nowego 
typu, państwo oparte nie jak

ległego bytu, wtedy dla 
każdego polskiego patrioty 
stało się jasne, że Rewolucja 
Październikowa otworzyła 
przed naszym narodem bez­
przykładną szansę historycz­
ną, że Polska ma w Państwie 
Radzieckim sąsiada zupełnie 
nowego typu, przyjaciela, ja­
kiego dotąd nigdy nie miała.

Wszystkie interesy narodu 
polskiego dyktowały wówczas 
nawiązanie braterskiego soju­
szu z socjalistycznym sąsia­
dem.

Polską, która wówczas pow 
stała nie rządzili patrioci. Wła 
dzę w niej przywłaszczyli so­
bie kapitaliści i obszarnicy, 
których nie obchodziły intere-

sy narodu, a tylko ich własne 
przywileje klasowe.

O ich polityce decydował 
lęk przed rewolucją, obawa 
żeby lud polski nie poszedł 
za przykadem ludu rosyjskie­
go i nie wyzwolił się od kapi­
talistycznego i pańskiego wy­
zysku.

O ich polityce decydowała 
również żądza zagrabienia z 
powrotem ziem ukraińskich i 
białoruskich, które władza ra­
dziecka odebrała polskim ma- 
gnatom i oddała pracującym 
na tych ziemiach chłopom.

Stąd zbrodnicza antyradzie­
cka i antypolska polityka rzą­
dów przedwrześniowych, poli­
tyka, która od awanturniczej 
wyprawy na Kijów poprzez 
służbę u francuskich i angiel­
skich imperialistów, planują­
cych krucjaty przeciw ZSRR 
prowadziła konsekwentnie do 
zaprzedania Polski Hitlerowi. 
Wiadomo, jak tragicznie za tę 
politykę zapłacił nasz naród.

Przyjaźn i współpraca pol­
sko - radziecka stała się moż­
liwa dopiero wtedy, kiedy w 
Polsce wyzwolonej po raz dni 
gi przez swego socjalistyczne­
go sąsiąda, ujął władzę rząd" 
ludu pracującego, wyrażający 
rzeczywiste interesy narodu.

Przykład i doświadczenia 
Związku Radzieckiego są dla 
polskiej klasy robotniczej, bez

Umowy te przewidują do-
starczenie nam przez Związek 
Radziecki kompletnych obiek­
tów przemysłowych dla nasze 
go giganta Nowej Huty oraz 
sprzętu inwestycyjnego dla 
30-tu innych wielkich zakła­
dów przemysłowych.

Braterstwo ze Związkiem 
Radzieckim weszło w krew 
ludu polskiego. Każde dziecko 
polskie wie dzisiaj, że przy­
jaźń z ZSRR jest — jak po- 
wiedział Stalin gwarancją nie 
zależności nowej demokraty­
cznej Polski, gwarancją jej 
potęgi i rozkwitu. 37 roczni­
cę Rewolucji Październikowej 
obchodzić będzie Polska Ludo 
wa jako swoje wielkie narodo 
we święto.

Z dniem.i października wkro­
czyliśmy w okres kampanii przed 
wyborczej do rad narodowych.

Nas^a Konstytucja określiła do 
niosłą rolę Rad Narodowych 
w systemie władzy, ludowej, któ­
rego istotą jest ścisła więź or­
ganów Władzy Ludowej z ludem 
pracującym.

Nasza Partia — silna swą głę­
boką więzią z ludem pracują­
cym, kieruje życiem narodu pol­
skiego.

Wkraczając w okres przedwy­
borczy nasze Organizacje Partyj­
na, wszyscy członkowie Partii mu 
szą w całej pełni zdawać sobie 
sprawę z tego, że powodzenie 
kampanii wyborczej zależy przede 
wszystkim od ich umiejętności, 
ofiarności,- świadomości.

Aby poruszyć masy, aby roz­
kołysać ogromną falę aktywności 
mas . musimy rozwinąć wielką

wszechstronną pracę polityczną i 
organizacyjną.

Front Narodowy skupia na piat
formie 
6-letni 
narodu 
nych. .

walki o pokój i Plan 
najszersze masy naszego 

partyjnych i bezpartyj-

Przez szkolenie

do awansu

Dnia 12 października 1954 r.
zakończył się kurs szkoleniowy 
’kobiet z Oddziału Budowlanego 
kop. „Gen. Zawadzki" — na 
młodszych murarzy — w któ­
rym wzięło udział 15 kobiet.

21 października br. odbył się 
.egzamin przed Komisją Kwalifikś 
■cyjną, podczas którego .kobiety 
wykazały duży zasób'wiadomości 
zawodowych, dzięki ozemu .w.szy- 

.stkie słuchaczki kursu zdały e- 
gzamin z pomyślnym wynikiem, 

■ uzyskują c przez to samo przegru 
powanie i poprawę zarobków.•

Dzienny ich zarobek wynoszą- 
- cy dotychczas zł. 18,40 wynosi 

obecnie 21,60 plus 24 proc, pre- 
■ miii dla .niezakordowanych. Prze­
ciętnie więc zarobek przeszkolo-

nej kobiety podniesie się około 
250 zł. miesięcznie.

Na wyróżnienie w egzaminie 
zasługują ob. ob.: Rzadkiewicz 
Anna, Miętkiewicz Stefania, Krzy 
stanek Antonina i Wołoszyn Zo­
fia.

Należy również uznać wysiłek 
w nauce i sumiennym przygoto­
waniu się do egzaminu — mimo 
60 lat życia —: ob. ob.: Tokar Ju­
lii i Caba Katarzyny.

Rada Kobieca składa podzię­
kowanie tym koleżankom, które 
wytrwały w nauce, jak również 
ob. Nideckiemu Józefowi, kier. 
Działu Budowlanego za prowa­
dzenie kursu oraz wykładowcom 
ob. .ob.: Krasce, Stasińskiemu i 
Kowalczewskiemu.

cenną pomocą 
socjalizmu w 
nym kraju.

W ciągu lat

w budowaniu 
naszym włas-

powojennych
Związek Radziecki udzielił 
nam ogromnej pomocy gospo 
darczej.

W latach ostrego głodu zbo 
żowęgo, kiedy imperializm 
amerykański spekulował na 
wygłodzeniu Europy, Związek 
Radziecki dostarczył nam bez 
interesownie i na najdogod­
niejszych warunkach kredyto­
wych 1.800.000 tonn zboża, 
dzięki czemu mogliśmy wyży 
wić miasta i zabezpieczyć na­
leżyte przeprowadzenie sie­
wów w całym kraju.

W tym samym okresie Zwią­
zek Radziecki dostarczył nam 
potrzebnych na uruchomienie 
naszego przemysłu surowców 
jak bawełny, żelaza itd. i po­
mógł walnie w odbudowie zni 
szczonych mostów, komunika­
cji, transportu i sieci elektry­
cznej.

Ogromne znaczenie dla na­
szej gospodarki ma 5-cio letni 
nia umowa gospodarcza pod­
pisana w styczniu 1948 roku 
oraz umowy podpisane w czer 
wcu 1950 roku planujące roz­
wój stosunków gospodarczych 
między oboma kraiami na 8 
lat do roku 1958.

Najlepsi w zawodzie 

w III kwartale 1954 r

Dzięki ofiarnemu wysiłkowi naszych górników i dobrej 
organizacji pracy całej załogi w trzecim kwartale plan wy­
dobycia węgla wykonaliśmy w 112,3 proc., stawiając naszą 
kopalnię w szeregu najlepszych w przemyśle węglowym.

W walce o zaszczytny tytuł „najlepszego w zawodzie" 
górnicy nasi osiągnięli bardzo wysokie przekroczenia normy 
i zobowiązań. Komisja Współzawodnictwa biorąc pod uwa­
gę osiągnięte wyniki, dobrą organizację pracy oraz prze­
strzeganie przepisów BHP — wytypowała najlepszych w za­
wodzie w III kwartale 1954 r.

INDYWIDUALNIE NA CHODNIKU:
górnik Władysław Łukasik 
mł. górnik Jan Kubicki 
ładowacz Bronisław Sobczyk

ZESPÓŁ CHODNIKOWY
Stanisław Szydłowski

— 251
— 181
— 192

— 192
INDYWIDUALNIE NA ZABIERKACH:

górnik Zenon Napora 
mł. górnik Stefan Marcoń 
ładowacz Franciszek Pawlak

ZESPÓL ZABIERKOWY
Józef Łęcki

— 139
— 139
— 139

proc, normy 
proc, normy 
proc, normy

proc, normy

proc, normy
proc, 
proc.

normy 
normy

— 138,8 proc. normy
INDYWIDUALNIE NA ŚCIANIE:

górnik Stanisław Rak
mł. górnik Władysław Burmiński
ładowacz Henryk Widczak

BRYGADA ŚCIANOWA
Franciszek Bączak

Tytuł najlepszego kierownika 
Zdzisław Sender.

^-157
-137,2

— 167

— 169

proc, normy 
proc, normy 
proc, normy

proc, normy

oddziału zdobył kol. inż.

Najlepszym zespołem przekładki' przenośnika zgrzebło­
wego jest zespół kol. Adama Pięty.

Najlepszym maszynistą w III kwartale został uznany 
ob. Jan Gajda, elektrykiem — Bolesław Puławski, mecha­
nikiem — Stefan Gwoździński.

Najlepszym przy obsłudze głowic wybrano ob. Marię 
Biernacik.

Najlepszą brygadą konserwacyjno - awaryjną uznana 
została brygada kol. Czesława Adamusa, najlepszym rura­
rzem uznany został Zdzisław Nowak.

Najlepszą brygadą tamiarską uznana została brygada 
Pawła Jędo.

Całej tej czołówce życzymy jeszcze lepszych osiągnięć 
w następnych miesiącach.

KOMISJA WSPÓŁZAWODNICTWA

Dlatego szczególnie wielką ro­
lę do odegrania mają w kam­
panii wyborczej organa Frontu 
Narodowego.

Kampania przedwyborcza sta­
wia przed naszymi organizacja­
mi partyjnymi szereg poważnych 
i trudnych zadań.

Wykonanie tych zadań jest moż 
liwe tylko wówczas, gdy Partia 
nasza przystąpi do ich realizacji 
odpowiednio, przygotowana.

Każdy członek Partii winien o- 
trzymać odpowiadające jego moż­
liwościom, zadanie polityczne czy 
organizacyjne w kampanii wybor 
czej.

Zebrania Organizacji Partyj­
nych, poświęcone zadaniom kam­
panii wyborów do rad, mają cha­
rakter masowego szkolenia par- 
tyjnego, przeznaczone na omó­
wienie problemów związanych z 
wyborami do rad, specjalne prze 
szkolenie aktywistów partyjnych, 
kierowanych do pracy agitator- 
skiej — oto główne środki, które 
winny zapewnić odpowiednie u- 
zbrojenie polityczne naszych or­
ganizacji partyjnych dla przepro 
wadzenia kampanii wyborczej.

Zadaniem kampanii wyborczej 
jest wybranie na radnych ludzi 
najlepiej przygotowanych do peł 
nienia tej zaszczytnej i odpowie­
dzialnej funkcji.

Ordynacja wyborcza stwarza 
wszelkie warunki dla wysuwania 
na kandydatów ludzi, do któ­
rych wyborcy mają zaufanie, któ­
rzy posiadają wśród nich autory­
tet. Chodzi o to, aby na zebra­
niach wyborczych panowała atmo 
sfera szerokiej i szczerej dy­
skusji nad wysuniętymi kandyda 
tarami, by zebrani w pełni korzy­
stali z prawa wysuwania kandy-^ 
datur.

Nie wolno naszym organiza­
cjom partyjnym zapominać ani 
na chwilę, że kampania wybor­
cza do = rad narodowych przebie­
gać będzie w warunkach walki 
klasowej.

Nie wolno nam zapominać o 
wrogach rzeczywistych na wsi i 
w mieście — zajadłych przeciw­
nikach naszego ustroju i niedo­
bitkach mikołajczykowskiego 
PSL-u, WRN-u i amerykańsko- 
hitlerowskich agentach.

Kampania wyborcza musi więc 
przebiegać w atmosferze czujno­
ści, której rzecznikami przede- 
wszystkim powinni być członko­
wie Partii.

Od kampanii wyborczej ocze­
kujemy, że przyniesie ona ty­
siąckrotne wzmożenie aktywno­
ści najszerszych mas naszego na 
rodu, ściślejsze zespolenie ludu 
z władzą ludową, że podniesie au­
torytet Rad Narodowych i przy­
czyni się do usprawnienia ich pra 
cy, że pozwoli nam szybciej iść 
naprzód.

Stefan Stachowiak



Czy przygotowałeś się jużdo Konferencji Partyjno-Ekonomicznej?

Konferencja Partyjno Ekonomiczna 

wytyczy załodze kop. „Gen. Zawadzki66 

dragę walki o podniesienie wydajności

lassa Kolumna 

honorowa

Za kilka tygodni rozpocznie się na naszym Zakładzie 
Konferencja Partyjno-Ekonomiczna.

11 Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wy­
sunął sprawę walki o obniżkę kosztów własnych jako jedno 
z centralnych zadań, jako nakaz partyjny,

Od powodzenia tej walki* zależy urzeczywistnienie opra­
cowanego przez Zjazd wielkiego programu podniesienia 
stopy życiowej Iddzi pracy w mieście i na wsi.

Jaki jest, podstawowy wa­
runek powodzenia w walce o 
obniżkę kosztów własnych? 
Zadanie postawione przez II 
Zjazd będzie wykonane. Osią­
gniemy założoną w planach 
obniżkę kosztów własnych pro 
dukcji, stworzymy trwałą pod­
stawę dla obniżek cen i pod­
wyżki realnych płac, ale wal­
ka o obniżkę kosztów włas­
nych musi być masowa i sta­
ła.

Chodzi o to, by sprawą ko­
sztów własnych predykcji in­
teresowali się wszyscy pracu­
jący robotnicy, pracownicy u- 
mysłowi, majstrowie, techni­
cy i inżynierowie naszej ko­
palni.

Chodzi o to, aby każdy czło 
wiek pracy wiedział, czym on 
na swoim stanowisku, przy 
swoim warsztacie może przy-

Racjonalizatorzy gospodarki 

materiałowej

Poważne zaniedbanie na 
odcińku gospodarki materia­
łowej powoduje niejedno­
krotnie, że przedsiębiorstwa 
mające trudności w wykony­
waniu planów, z powodu 
braku w zaopatrzeniu, jedno­
cześnie marnotrawią dostar­
czone im materiały. Sprawa 
oszczędności materiałowych 
to problem, który w skali ca­
łego przemysłu w dużej mie­
rze decyduje ' o wykonywa­
niu planu kosztów własnych.

Oszczędności materiałowe 
to dodatkowe źródło zaopa­
trzenia przemysłu i wzrostu 
produkcji, to dodatkowa 
możliwość zaspokojenia po­
trzeb ludności i gospodarki 
narodowej. Jednym z zadań 
walki o postęp techniczny 
jest obniżka kosztów wła­
snych w oparciu o oszczędną 
gospodarkę materiałową.

Jednym z surowców, na 
który trzeba zwrócić specjal­
ną uwagę, jeśli chodzi o ra­
cjonalne zużycie, jest drew­
na Drewno jest jednym z 
najważniejszych surowców w 
gospodarce narodowej. Z nie­
go wyrabiamy meble, sprzę­
ty, używamy do budowy do­
mów, wagonów, pojazdów i 
maszyn, na milionach drew­
nianych podkładów układa^ 
my szyny kolejowe, na mi­
lionach słupów zawieszamy 
druty telegraficzne i przewo­
dy elektryczne. Drzewem o- 
budowujemy szyby i chodni­
ki w kopalniach.

Drewno przerabiamy, na 
różne rzeczy, jak: papier, ce­
lulozę, sztuczne włókno itp. 
Potrzeby gospodarcze kraju 
wymagają coraz to więcej 
drzewa, którego źródłem i 
dostawą są lasy. Jednym ze 
sposobów zwiększenia pro­
dukcji drewna jest powięk­
szenie obszaru lasów. Dru­
gim sposobem jest racjonal­
na i oszczędna gospodarka

2 SŁOWO GÓRNIKA 
strona 

czynić się do potanienia pro­
dukcji.

.Każdy człowiek pracy wi­
nien zrozumieć, jaki wpływ 
mają jego osobiste osiągnię­
cia na wyniki ekonomiczne 
pracy całego zakładu.

Chodzi o to, aby wszyscy 
pracujący robotnicy, inżynie­
rowie i technicy brali świado­
my i' aktywny udział w walce 
z marnotrawstwem , niego­
spodarnością, z nieróbstwem 
i rozrzutnością, która jeszcze 
przejawia się na naszej kopal­
ni, na niektórych odcinkach 
pracy.

Każdy z nas strzec winien 
dobra społecznego, dbać o po­
rządek w kopalni, jak najsłu­
szniej gospodarować czasem 
pracy, surowcami, materiała­
mi i energią, walczyć o po­
stęp techniczny, zwiększyć wy 

drewnem, dążąca do zmniej­
szenia ilości odpadów, do' 
konserwacji"i* przedłużenia 
trwałości drewna.

I tutaj zasługuje na uwagę 
.projekt racjonalizatorski' ob. 
ob. Szoty Jana, Teczke Zbig­
niewa i Olecha Tadeusza do­
tyczący wykorzystania drew­
na pochodzącego z wymiany 
obudowy górniczej.

Aby zaoszczędzić naszej 
kopalni drzewa, którego nie­
dostateczna ilóść daje się od­
czuwać w całej naszej gospo­
darce narodowej, projekto­
dawcy zgłosili projekt racjo­
nalizatorski mający na celu 
wykorzystanie zużytego dre­
wna do dalszej pracy.

Stojaki wychodzące z dołu 
podlegają najpierw posorto­
waniu, usunięciu nadpsutych 
i zniszczonych części, a na­
stępnie z drewna tego wyko­
nuje się:
1. Podkładki hamulcowe pod 

wozy górnicze i wagony 
PKP.

2. Podkłady do kolei wąsko­
torowej,

3. stojaki do obudowy wyro­
bisk na oddz. „Mars".
Drewno na wyżej wymie­

nione przedmioty było Do­
tychczas sprowadzane przez 
kopalnię.

Obecnie całe zapotrzebo­
wanie jest pokrywane drew­
nem pochodzącym z wymia­
ny starej obudowy. Oszczęd­
ność roczna wynikająca z za­
stosowania wyżej opisanego 
projektu wynosi około 34.000 
zł. Racjonalizatorzy otrzy­
mali w zamian wyńagrodze- 
nie w łącznej wysokości 
2300 zł.

Projekt powyższy jest je­
dnym z przykładów walki o 
racjonalną gospodarkę mate­
riałową, która prowadzi do 
obniżki kosztów własnych.

K. T. R.

korzystanie urządzeń mecha­
nicznych, likwidować braki i 
poprawiać jakość produkcji.

W walce o obniżkę kosztów 
własnych, musimy zmobilizo- 
wać.wsżystkie nasze oddziały 
produkcyjne na dole i powie­
rzchni"; wszystkie wydziały po 
mocnicze, wciągając .do tej 
walki coraz szerszy krąg ludzi 
ujawniając wciąż nowe rezer­
wy;:'.

W jaki sposób zaktywizo­
wać załogę wokół walki o ob­
niżkę kosztów własnych?'

Jedną z form aktywizacji 
załogi w walce o obniżkę ko­
sztów własnych są właśnie 
odbywając się już na wielu 
zakładach konferencje partyj- 
no-ekonomiczne.

Komitet Centralny naszej 
Partii polecił przeprowadzić 
w bieżącym roku Konferencje 
Partyjno - Ekonomiczne we 
wszystkich Zakładach Pracy.

Zadaniem Konferencji Par- 
tyjno-Ekonomicznej jest opra­
cowanie* dla każdego zakładu, 
a w zakładzie dla każdego 
wydziału i stanowiska pracy, 
konkretnego programu przed­
sięwzięć organizacyjno tech­
nicznych, zmierzających do 
obniżki kosztów własnych pro 
dukcji..

Program ten powinien być 
opracowany .i realizowany 
przy aktywnym udziale całej 
załogi," a przede wszystkim 
przodowników'pracy, maj­
strów, techników, racjonaliza­
torów i nowatorów produkcji 
i inżynierów.

W ramach Konferencji Par 
tyjno - Ekonomicznej każdy 
członek załogi ma możność 
wypowiedzenia się w spra­
wach gospodarki w swym za­
kładzie pracy, wskazania na 
rezerwy, zgłoszenia wnios­
ków, projektów i usprawnień.

Konferencję Partyjno - Eko 
nomiczną przeprowadza się 
pod kierownictwem Organiza­
cji Partyjnej.

Konferencja Partyjno-Eko- 
nomiczna jest to więc jedna 
z form, jakie Partia stosuje w 
walce o obniżkę kosztów wła­
snych.

Zapoczątkuje ona wejście

Kobiety — w 37 rocznicę 

Rewolucji Październikowej

Historyczny przełom w dzie­
jach naszego narodu nastąpił 
wskutek i na gruncie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, któ­
rej 37 rocznicę obchodzić będzie­
my w Polsce bardzo uroczy­
ście.

Sprawa budowy socjalizmu sta 
la się dla nas treścią życia i pra 
cy nad wykuwaniem przyszłości 
nowego życia bez wyzysku, uci­
sku i krzywdy człowieka.

Płomień zapalony w wielkich 
dniach Października układa po 
nowemu nasze życie, a szczegól­
nie wyzwala szerokie masy ko­
biet, dając im nowe inne życie.

Nadane równouprawnienie ko­
bietom, stawia je na równi z 
mężczyznami, znosząc niewolę i 
odwieczną krzywdę kobiet pracu­
jących. Prawo do pracy i nauki, 
zdobywanie zawodów i awansu 
społecznego toruje nam drogę do 
coraz śmielszych ambicji i reali­
zacji naszych pragnień.

Znikło na zawsze widmo gło­
du i bezrobocia, widmo emigracji 
zagranicę, poniżenie godności 
kobiety, odpychanie jej od kie­
rownictwa i rządzenia krajem, 
do którego dzisiaj jesteśmy dopu. 
szczone.

Widok naszych dzieci, kształcą 
cych się i żyjących w radości i za 

załogi i personelu inżynieryj­
no-technicznego na drogę sta­
łej walki o wzrost wydajności 
pracy; o postęp techniczny, o 
oszczędność materiału, surow 
ców i energii o obniżkę ko­
sztów własnych.

Niewątpliwie Konferencja 
Partyjno - Ekonomiczna, która 
odbędzie się na naszym zakła 
dzie, przyczyni ^się w dużym 
stopniu do wykonania i prze­
kraczania planów produkcyj­
nych, a tym samym do obniż-, 
ki kosztów własnych.

W toku czekającej nas ba­
talii o obniżkę kosztów włas­
nych nie powinniśmy zapomi­
nać również o wzroście i roz­
budowie naszej Organizacji 
Partyjnej przez przyjęcie przo 
dujących członków naszej za­
łogi do Partii.

Nie mniej ważnym zagad­
nieniem będzie również spra­
wa opłacania składek par­
tyjnych, bowiem na tym od­
cinku mamy poważne niedo­
ciągnięcia. ,

Mamy nadzieję, że Konfe­
rencja partyjno-ekonomiczna 
przyczyni się nie tylko do ob­
niżki kosztów własnych, ale 
równocześnie wzmocni naszą 
Organizację Partyjną.

Czesław Musialik
I sekretarz Kom. Zakł. 
PZPR przy kop. „Gen. 
Zawadzki''

Z frontu walki o obniżką kosztów własnych

Glos ma oddział VI...

Rok 1955 Jest ostatnim rokiem 
planu sześcioletniego. Przed go­
spodarką narodową, a tym sa­
mym przed górnictwem stoją wiel 
kie zadania. Wiemy dobrze o tym, 
że węgiel jest podstawowym na­
szym surowcem i niezbędnym do 
rozwoju innych przemysłów, zna 
czy to zatem, że na racjonalną 
gospodarkę węglem 1 na koszty 
jego wydobycia winniśmy zwró­
cić specjalną uwagę.

Walkę tę uwzględnia się na 
każdym stanowisku pracy. Nacisk 
kładzie się szczególnie na przod­
ki węglowe. Dzięki nowym for- 

dowolentu dodaje nam bodźca do 
pracy i jeszcze większego wysił­
ku.

Wróćmy myślą do dawnych cza 
sów, kiedy to kobieta była wy­
zyskiwana jako tańsza siła robo­
cza, mimo, że pracowała na rów­
ni z mężczyzną, albo kiedy odpy­
chano ją od prawa głosowania, 
od polityki w ogóle, wmawiając 
w kobietę, że się do tego nie na- 
daje.

Przypomnijmy sobie w rocznicę 
Rewolucji, jak wielką krzywdę 
nam kobietom wyrządzał ustrój 
sanacyjny. Powinnyśmy dzisiaj 
wszystkie zmobilizować się w 
pracy, twardo stanąć przy na­
szym Rządzie, który nadał nam 
przywileje, a z których nie zaw­
sze i wszędzie umiemy korzy­
stać.

Na naszym zakładzie pracy ma 
my też kilka stanowisk kierow­
niczych, obsadzonych przez kobie 
ty, które pracą swoją wykazują, 
że potrafią wywiązać się z powie 
rzonych im obowiązków.

Potrafimy wszędzie dać radę, 
gdzie tylko nas postawią, bo 
przecież kochamy swoją Ojczyz­
nę Ludową. Dzieci swoje będzie­
my wychowywać na dzielnych 
spadkobierców Polski Socjali­
stycznej. M. Darowska

Stefan Wroński — jest ładowa­
czem na oddz. VII i wykonuje 
na ścianie średnio 139 proc, 

normy.

. Władysław Płaszewski — 
ZMP-owiec jest czołowym la-* 
dowaczem naszej kopalni — 

z wykonem 133 proc, normy.

mom współzawodnictwa osiąga, 
my coraz wspanialsze wyniki i 
obniżamy poważnie koszty wła­
sne.

Na oddz. VI zespoły ścianowe 
doceniając swoją rolę w realiza­
cji planu 6-cio letniego wprowa­
dzają liczne usprawnienia wpły­
wające na zwiększenie wydajno­
ści i obniżkę kosztów własnych.

Konkretnymi dowodami to 
procent wydajności jak np. bry­
gada młodzieżowa prowadzona 
przez doświadczonego górnika 
przodowego ob. Franciszka Bą- 
czaka osiągnęła w ostatnich mie 
siącach 120 proc. Brygada wymie 
niona jęst jedną z przodujących 
brygad kop. „Gen. Zawadzki" i 
ona właśnie rozumie potrzebę 
obniżania kosztów własnych i 
jednocześnie podwyższa swoją 
wydajność, wykonując cykl na 
dobę. Brygadzie tej pragnie do­
równać brygada Zawadzkiego 
Romana.

Brygada ob. Zawadzkiego po-

Sylwetki odznaczonych

„Dziadek" —

Franciszek Lis, 72-Ietni pom- 
piarz, zwany popularnie na „Za­
wadzkim" — „dziadkiem" zna 
doskonale oddech swych pomp, 
wie co każdej z nich brakuje. Nic 
dziwnego, pracuje w kopalni 40 
lat. Jest jednym z najstarszych 
górników, pamięta wiele z daw­
nych lat, snuje więc często 
wspomnienia.

— Pamiętam —opowiada Lis, 
zaciągając się dymem paplerosa 
— jak w roku 1927 wyrzucili 
mnie z pracy. Wyrzucili za to 
tytkę, że zawsze mówiłem praw­
dę o rządach sanacji. Niedługo 
potem przyszedł do mnie sztygar 
Lewartowski i wypowiedział ml 
pracę.

Po zwolnieniu z kop. ,,Paryż", 
„zatrudniony" byłem przy szuka­
niu pracy. Próbowałem po trosze 
wszędzie — w magistracie, na 

|kolei, przy tramwajach, gdzie się 
|tylko dało.

Józef Łęcki — górnik-filaro- 
wiec z oddz. III legitymuje się 

wykonem 135 proc, normy.

Czeslaw Adamus — brygadzi­
sta ZMP-owskiego zespołu 

konserwacyjno - awaryjnego.
Wraz ze swym zespołem 

wykonuje 125 proc, normy.

siada jednak trudniejsze warunki 
geologiczne, co uniemożliwia o* 
siągnięcie tak wysokiego procent 
tu wydajności, jaki osiągają ścia* 
nowcy zespołu, przodowego Bą- 
cżaka i wykonuje przeciętnie .— 
114 proc, wydajności.

To właśnie są źródła sukcesu 
oddz. 6-gó pod względem wydaj 
ności.

Nie małą rolę w Walce o ob­
niżkę kosztów własnych również 
odgrywa praca dozoru i kierow­
nictwa. Takim przykładem może 
być praca dozoru oddz. VI-go — 
kierownika Jerzego Gąsowskiego. 
Od nich przecież zależy norma­
tywne obłożenie i wykorzystanie 
ludzi, jak również wykorzystanie 
rezerw produkcyjnych w postaci 
leżących bezużytecznie rynien,' od 
stawowych taśm gumowych i wie 
1u innych przedmiotów pracy. 
Od tego zależy koszt wyproduko 
wania tony węgla.

K. BERCZYNSKI 
koresp. „Słowa Górnika"

Franciszek Lis

Dopiero w roku 1931, kiedy 
werbowali do Westfalii młodych 
ludzi, na bramie kopalni ukazało 
się ogłoszenie, że do pracy przyj­
muje się również starych robot­
ników. Nazajutrz ogłoszenie 
zdjęto, a ja znalazłem się w nie­
wielkim gronie szczęśliwców — 
opowiada Lis.

Pompy pracują rytmicznie. 
Dziadek rzuca wokół swoje ba* 
dawcze spojrzenie, sprawdza czy 
wszystko w porządku.

Do Partii wstąpiłem .— snuje 
dalej wspomnienia — w roku 
wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji. Od 1946 roku do ubiegłego, 
byłem w egzekutywie kop. ,Gen. 
Zawadzki".

Dziadek ma kilku synów. Jederi 
z nich jest majorem Wojska 
Polskiego, zaś- drugi naczelni-* 
kiem w Min. Kolei. Franciszek 
Lis w dniu 22 lipca br. odznaczo* 
ny został orderem Sztandar Pra* 
cy II klasy.
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Z wysoką nadwyżką realizują 

swe zobowiązaniu 

podjęte dla uczczenia „Dnia Górnika" 

górnicy naszej kopalni

Obniżka kosztów własnych - 

to dalszy wzrost stopy życiowej 

mas pracujących

Nie przebrzmiały jeszcze 
echa wezwania wszystkich 
załóg kopalnianych przez za­
łogę naszej kopalni, dla ucz­
czenia dorocznego święta 
brąci górniczej „Dnia Górni­
ka" i przedterminowej reali­
zacji planu rocznego, a już w 
pierwszym miesiącu wysoko 
przekroczyliśmy podjęte zo­
bowiązania.

Przekroczenie podjętych 
zobowiązań w lipcu, sierpniu, 
a w szczególności w miesią­
cu wezwania — wrześniu,.w 
którym plan wykonaliśmy w 
112,3 proc, zadecydowało w 
głównej mierze o źajęciu 
pierwszego miejsca w II gru­
pie kopalń i zdobyciu sztan­
daru przechodniego Zarządu 
Głównego ŻZG.

Co wpłynęło na ruch współ­
zawodnictwa pracy, który 
stopniowo z miesiąca na mie­
siąc rozwijał się, a w miesią­
cu wrześniu akcją współza­
wodnictwa objęte zostało 
82,2 proc, całej naszej załogi, 

Poważnym czynnikiem by­
ło zmniejszenie awaryjności, 
osiągnięte prżóz wprowadze­
nie specjalnie zorganizowa­
nego systemu kontroli.

Równolegle z tym rozwi­
nięto kampanię propagando­
wą przez radiowęzeł, gazetę 
zakładową, gązetki ścienne i 
błyskawice, gdzie piętnowa­
no złych pracowników, któ­
rzy z własnej winy nie zrea­
lizowali podjętych zobowią­
zań. Z drugiej strony popu-, 
laryzowano dobrych górni­
ków, którzy z wysoką nad­
wyżką realizowali podjęte 
zobowiązania.

Nie tylko wysokie prze­
kroczenie planu wpłynęło na 
zdobycie Sztandaru Przecho­
dniego przeż załogę zakłądu. 
Wpłynęło również wysokie 
przekroczenie planu wydaj­
ności i robót przygotowaw­
czych.

Plan wydajności średnio w 
III kwartale wykonaliśmy w 
107,4 proc. Przekroczenie 
planu wydajności jest ściśle 
związane z wykonaniem za­
dań produkcyjnych. Aby 
więc osiągnąć wydajność w 
107,4 proc, kierownictwo ko­
palni przeprowadziło akcję 
zmniejszenia do minimum 
nadgodzin oraz dniówek 
przepracowanych w niedzie­
le i święta, ograniczając się 
jedynie do tych dniówek, 
które są niezbędne dla ruthu 
kopalni.

O wysokim przekroczeniu 
planu robót przygotowaw­
czych średnio w III kwarta­
le w 132,9 proc, zadecydowa­
ło osiągnięcie cyklu chod­
nikowego przy utrzymaniu 
zasady dla następnej zmia­
ny, przez co wydłuża się 
czas pracy uzyskany przez 
przewietrzanie przodka w 
czasie zmiany, I to zadecydo­
wało o zwiększeniu postępu 
na chodnikach.

Na wysokie przekroczenie 
zadań planowych złożyła się 
praca naszych górników z po­
szczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych. Przodującymi 
oddziałami są oddziały V,' na 
czele którego stoi ZMP-owiec 
inż. Sender Zdzisław, oddział 
IV z kier. Torbusem Alfre­
dem na czele. Oddz. V wyko­
nał plan kwartalny w 115 
proc.

Na wysokie przekroczenie 
planu oddz. V złożyła się pra­
ca górników tego oddziału, 
wśród których * przoduje 

ZMP-owska brygada ściano- 

wa, która zamykała prawie 
codziennie cykl na swej ścia­
nie. .

Również zespoły ścianowe 
tow. Słuszniaka Wincentego 
i Widóra Tadeusza uzyskały 
poważne nadwyżki wyraża­
jące się cyfrą 964 tonn 
ponad podjęte zobowiązania.

Oddział IV wykonał, plan 
kwartalny W 110,8 proc. Naj­
wyżej przekroczyły zobowią 
zania brygady ścianowe: Ka­
łuży Stanisława 696 tonn. Li­
sa Edwarda 598 tonn i Wój­
cickiego 563 tonny.

Również i zespoły ściano­
we jak i górnicy innych od­
działów wysoko przekroczyli 
podjęte zobowiązania.

Brygada ścianowa tow. 
Bącząka Franciszka przekro-

Przez dobrą organizacją pracy 

do ponadplanowych cykli 

Przykład dają górnicy oddziału VII

Nazwa oddz, 7-go nie jest dla 
żadnego ż naszych górników ob 
ca, chociaż oddział 7-my jako wy 
dobywszy — węglowy istnieje na 
naszej kopalni zaledwie od kilku 
miesięcy. Ten beniaminek nasze­
go zakładu już od pierwszych 
dni swego isthienia ma na swoim 
koncie poważne sukcesy. Te osią­
gnięcia oddział zawdzięcza dz'el 
nej załodze kierowanej przez do-

Młodzież ZMP*OMUska 

musi pomóc.:

Inicjatywa przodowania w 
przemyśle węglowym podję­
ta przez załogę naszej kopal­
ni w dziedzinie produkcyj­
nej, zobowiązała także ko­
mórki życia społecznego do 
wytężonej działalności w kie­
runku podniesienia życia 
kulturalnego w naszym za­
kładzie.

Państwo Ludowe przezna­
cza poważne fundusze na 
rozwój kultury, bowiem 
wzrost stopy życiowej, to nie 
tylko systematyczne podno­
szenie realnych, zarobków — 
lecz również rosnąca sieć do­
mów kultury, teatrów, świe­
tlic, zespołów artystycznych.

Młodzież kopalni stara się 
zrozumieć założenia naszego 
państwa ludowego i ostatnio 
koło nr 1 podjęło energiczne 
kroki w celu rozwoju życia 
artystycznego na naszym te­
renie.

Powołano komisję w skła­
dzie 5 osób, zaprojektowano 
założenie 3 zespołów, tj. sce­
nicznego, chóralnego i bale­
towego. Do organizowania 
wyżej wymienionych zespo­
łów wyznaczono dla: chóral­
nego kol. Tabor B., baleto­
wego kol. Radziejewskiego i 
scenicznego kol. Bałdys i kol. 
Bereszyńskiego K. Dotych­
czas wpłynęło już kilka zgło 
szeń zainteresowanych kan­
dydatów.

Wierzymy, że cała mło­
dzież z ZMP na czele znaj­
dzie się w poszczególnych ze­
społach artystycznych. Nie 
wyobrażamy sobie człowieka 
młodego bez jakichkolwiek 
talentów artystycznych, któ­
re pod kierownictwem fa­
chowych sił, jakie są na na­
szej kopalni, a nie mają pola 
do działania — na pewno roz­
winą się i kopalnia nasza do­
rzuci jeszcze jeden zespół ar­
tystyczny do 10.460 już ist-

czyła o 963 tonny podjęte zo­
bowiązania. W walce o wę­
giel i wysokie przekroczenie 
zadań planowych wyróżniły 
się zespoły: Zawadzkiego Ro- 
mana, Napory Zenona, Szko- 
ca Franciszka, Łęckiego Jó­
zefa, Łukasika Władysława, 

1 Cypionki Szczepana, Ko­
złowskiego Andrzeja i wielu 
innych.

Codzienna walka o cykl na 
każdym przodku, walka o 
zrealizowanie podjętych zo­
bowiązań dla uczczenia Dnia 
Górnika zadecydowała o suk­
cesach w uzyskaniu Sztan­
daru Przechodniego i przo­
dowania w przemyśle węglo­
wym przez załogę naszej ko­
palni.

Szlawski Zbigniew

świadczonego kierownika ob. Ła- 
szewskiego Hipolita.

Największe przekroczenie pla­
nu wydobycie i wydajności osią­
gnął oddział w miesiącu sierp­
niu, bijąc zdecydowanie pozosta­
łe oddziały naszej kopalni.

Plan wydobycia został wyko­
nany w 120 proc., a osiągnięta 
wydajność wynosiła 132,2 proc.

niejących w skali ogólnokra­
jowej.

Nasza wielka kultura so­
cjalistyczna ma za zadanie 
wychowanie człowieka lep­
szego i szlachetniejszego, 
służy realizacji zadań pro­
dukcyjnych dnia dzisiejszego 
i jutrzejszego i dlatego wszy­
scy spotkamy się w zespole 
artystycznym naszej kopalni.

T. M.

Coś da gospodyń

W dniu 21 października 1954 
r. zorganizowany został kurs nau 
ki robót ręcznych na drutach i 
szydełkach dla 25 kobiet; Z uwa­
gi na Sezon zimowy kurs ten 
niewątpliwie przyniesie naszym 
kobietom wiele pożytku, bowiem 
umiejętność robienia na drutach 
i szydełkiem pozwoli im na wy* 
korzystanie nieraz bardzo znisz­
czonych swetrów, pończoch i in­
nych rzeczy na przerobienie ich 
i ponowny użytek.

Kurs ten trwać będzie 6 ty­
godni.

Kobiety, które chętnie nauczy­
łyby się wyżej wspomnianych ro­
bót, winny Się zgłosić do Zarzą­
du Rady Kobiecej — który w za­
leżności od ilości chętnych może 
zorganizować jeszcze jeden kurs 
nauki na terenie kopalni.

H. Lachowska

0 racjonalne zużyte drewna przez oddziały górncze

Potrzeby oddziałów górniczych 
na drewno do obudowy są co- 
raz większe. Wiemy, że aby wy­
dobywać węgiel pierwszym mate 
riałem do tej produkcji Jest drew 
no, bez którego eksploatacja po­
kładów węglowych jest niemożli­
wa.

Zdając sobie sprawę z powyż­
szego musimy dbać aby drewno 
przeznaczone do obudowy było ra 
cjonalnie wykorzystane w przod­
kach węglowych, a także i składo 
wane w miejscach odpowiednio 
przeznaczonych do składowania.

Należy zaznaczyć, że do racjo-

Stała troska Państwa Ludo­
wego o człowieka pracy, w 
dalszym ciągu zmierza w kie­
runku poprawy i zapewnienia 
mu lepszej egzystencji życio­
wej,. związanej z jego przysz­
łością-

Oto jedno z naczelnych za­
dań, jakie Państwo i Partia 
postawiły sobie za' cel w rea­
lizowaniu Planu 6-letniego.

Aby to zadanie wykonać, na 
leży pamiętać jednak o tym, 
że każdy z nas jest jednym ż 
ogniw, stanowiących nierozer­
walną całość, biorących czyn< 
ny udział w wykonywaniu za­
dań, nałożonych na nas przez 
Państwo i bez tej współpracy, 
byłoby rzeczą nie do pomyśle­
nia ich osiągnięcie;

Zadania szczytne i osiągal­
ne mogą być realizowane je-

Jednym z najważniejszych 
czynników, który wpłynął na tak 
wysokie przekroczenie wydobycia 
i wydajności jest wzorowa orga- 
nizacja pracy oraz wysoki po­
ziom ,uświadomienia załogi, któ­
ra w pełni doceniła rolę każdej 
ponadplanowej tonny węgla dla 
gospodarki narodowej. Ponadto 
czynnikiem, któremu oddział za, 
wdzięczą Swoje osiągnięcia jest 
współpraca załogi z dozorem o- 
ęaz mimo trudności codzienne 
zamykanię cyklu na ścianie.

Takie zespoły ścianowe jak ze­
spół ob. Ziętka i zespół Noconia 
Mariana dały każdy po 6 cykl" 

,ponad ustalony normatyw. Nieco 
gorzej w m-cu sierpniu spisał się 
zespól Ob.' Gradzika, który osią­
gnął w miesiącu lipcu 7 cykli 
ponad normatyw, a w m-cu sier­
pniu zespół ten osiągnął tylko 
4 cykle dodatkowo. W miesiącu 
wrześniu mimo b. poważnych 
trudności oddział 7-my wykonu­
je plan miesięczny w 101 proc. 
W tymże miesiącu najlepszym 
zespołem ścianowym jest zespół 
ob. Noconia Mariana.

Liczne i cenne zobowiązania, 
które załoga oddziału 7-go po- 
dejmie dla uczczenia Dnia Gór­
nika oraz nowa Uchwała Prezy’ 
dium Rządu o reformie płac w 
Przemyśle Węglowym będą, w 
chwili obecnej jednym z najważ­
niejszych czynników mobilizują­
cych załogę oddziału 7-mego do 
Systematycznego wykonywania 1 
przekraczania planu dziennego 
oddziału, a tym samym wykona­
nia z nadwyżką miesięcznego 
planu wydobycia i Wydajności.

Możemy być pewni, że ambit-' 
na załoga tego młodego oddzia­
łu, który od samego początku 
szczyci się dobrymi wynikami 
produkevinymi nie sprawi kopal­
ni zawodu i stale wykonywać 
będzie plany miesięczne.

MALIKOWSKI STEFAN 
koresp. „Słowa Górnika" 

W ramach zobowiązań, ja­
kie podjęła kop. „Gen. Za­
wadzki" celem uczczenia 
,,Święta Górnika" pracowni­
cy Wydziału Budowlanego 
biorąc przykład z bohater­
skich górników z naszej ko­
palni podjęli również szereg 
zobowiązań, a najważniej­
szym z nich to budowa no­
wej stołówki o Estetycznym 
Wyglądzie i dużo wygodniej­
sza niż obecna.

W zobowiązaniu tym pod­
jęto termin ukończenia jaj 
na dzień „Święta Górnika", 
to jest na dzień 4 grudnia 
1954 r. Nowa stołówka bę­
dzie składała Się:
1. z jadalni powierzchniowo 

3 razy większej niż obec­
na, ogrzewana piecami ka­
flowymi.

2. Z wyodrębnionego bufetu 
z estetycznym urządze­
niem bufetowym, z ciepłą 
i zimną wodą do mycia 
naczyń.

3. Z kuchni o estetycznym 
wyglądzie, z urządzeniem

nalnej gospodarki przyczyniły się 
oddziały I i II.

Kierownicy tych oddziałów ob; 
Pawłowski i ob. Buczyński zro* 
zumieli jak ważną rzeczą dla od­
działów jest drewno. Założyli śkła 
dowiska, które są prowadzone w 
należytym porządku.

Składowisk nie posiadają od­
działy III, IV, v, vi i VII. W 
oddziale IV drewno porozrzucane 
jest w nieładzie, leje się na nie 
woda co jest niedopuszczalne.

W oddziale V drewno jest skła 
dowane w różnych miejscach, tak

że leje się na nie woda i staje 
się niezdatne do obudowy. W 
oddz. VI 1 VII istnieją podobne 
wypadki.

Na wyżej wymienionych oddzia 
łach drewno jest zużywane nie­
racjonalnie czego dowodem s$ 
duże Obrzynki.

Apelujemy do kier. oddz. 111, 
IV, V, VI i VII aby przystąpili 
do walki z marnotrawstwem, a 
tym samym przyczynią się do 
zmniejszenia kosztów wydobytej 
tonny węgla.

Z. Teczke

dynie w obecnym ustroju, 
gdzie praca stała się. prawem 
i honorem każdego obywatela, 
Musimy to umieć docenić i su» 
ńriennie wykonywać swoje o- 
bowiązki.

Poprzez wydajną i dobrze 
przemyślaną pracę możemy 
dojść do dobrych wyników, 
więżących się z obniżką kosz­
tów własnych i naszą lepszą 
egzystencją.

Każdy dzień pracy, musi 
zmierzać w kierunku dobrego 
jej wykonania i realizowania 
nałożonych zadań.

Poprzez planową i racjonal­
nie rozłożoną pracę, umiejęt­
ne używanie narzędzi pracy i 
ich konserwację, oszczędną 
gospodarkę materiałami i ce­
lowe ich użycie do produkcji i 
w myśl zasady, każdy pracow­
nik na właściwym stanowisku, 
możemy dojść do niezwykłych 
wyników, związanych z naszą 
produkcją i z naszym wydoby­
ciem węgla.

Te wszystkie czynniki, ma­
jące wpływ na wyniki na­
szej pracy i wydobycia, po­
winny stale nam towarzyszyć 
i stać się dewizą każdego roz­
poczynającego się dnia pracy.

Praca na wyznaczonych od­
cinkach kuleje. Jest nie prze­
myślana.

Wydaje mi się, że jeszcze 
jest wiele do zrobienia.

Nie każdy pracownik posta­
wiony na posterunku, potrafi 
dobrze wykonać swoje zada­
nie, jeden ż braku świadomoś-

4. inny z.niewłaściwego roz­
łożenia pracy — a wszystko 
to przecież wpływa na nasze 
wydobycie-

Gospodarka narzędziami 
pracy, które wymagają stałej 
konserwacji jest niejednokrot­
nie nie docenianą i przynoszą­
ca Szkodę i będąca powodem 
niepotrzebnych awarii, które 
fatalnie odbijają się na na­
szym wydobyciu.

Należałoby również zwrócić 
większą uwagę na oszczędną 
gospodarkę materiałami, które 
plegają wielokrotnie zniszcze­
niu przez nię celowe ich zuży­
cie. A przeciąż trudności w 
nabywaniu tych materiałów 
są wielkie, gdyż zapotrzebo­
wanie na materiały jest udzia­
łem nie tylko kopalni ale Ca­
łego przemysłu.

Należałoby tym wszystkim 
zagadnieniom poświęcić wię­
cej uwagi, a wykonywanie pla 
nów i ich przekraczanie nie bę 
dzie stanowić dla kopalni żad­
nego problemu.

Pamiętaj górniku, że Polska 
Ludowa patrzy na ciebie i cze­
ka na twój węgiel i w trosce o 
ciebie robi wszystko, aby za-, 
pewnić ci lepszą egzystencję, 
czego najlepszą Wymową jest 
wprowadzona ostatnio refor­
ma płac.

Stań więc w szeregu najlep­
szych i stań się szermierzem 
wydajnej pracy, a przez dobre 
jej pojęcie przyczynisz się do 
obniżki kosztów własnych, a 
tym Samym do wzrostu swo­
jej stopy życiowej.

St, ŚWIĄTKOWSKI 
Główny Księgowy

W trosce o człowieka pracy

na ciepłą i zimną wodę do 
zmywania naczyń oraz ż 
piecem kuchennym kotłów 

wym.
Pracownicy Wydziału Bu- 

dowlanego doceniając waż­
ność tego zagadnienia dla zą- 
łogi kopalni „Gen. Zawadz­
ki” oraz widząc prymitywnie 
urządzoną obecną stołówkę, 
mimo wielu trudności dokła­
dają wszelkich starań, by ter­
min ujęty w zobowiązaniu 
skrócić i w ten sposób na 
tym odcinku dać wyraz tro­
ski o wygody dla ciężko pra­
cujących górników.

Wśród zatrudnionych pra­
cowników przy budowlę sto­
łówki między innymi wyróż­
niają się swoją starannością 
i pilnością ob. ob. Jamróz Jó­
zef, Duda Henryk, Zberecki 
Władysław, Matelski Euge­
niusz, Zadkiewicż Anna, 
Szewczyk Katarzyna, Molic- 
ka Maria, Caba Katarzyna, 
grupa instalatorów wodno- 
kanalizacyjnych z grupowym 
ob. Jaklewiczem Henrykiem, 
stolarze i cieśle Binkiewicz 
Antoni, Pietrucha Jan, maj­
strowie Kowalczewski Anto­
ni, WSjncetel Jan i wielu in- 
nych.

Pracownicy Wydziału Bu­
dowlanego apelują tą drogą 
do załogi kop. „Gen. Zawadz­
ki”, by szanowała wspól­
nie dobro, jakim będzie no­
wa stołówka oddana do użyt­
ku oraz byśmy dali w ten 
sposób do zrozumienia Partii 
i Rządowi, że umiemy ocenić 
ich wkład, by poprawić wa­
runki bytowe i socjalne świa­
ta pracy.R- Z-
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Przekroczeniem planów produkcyjnych uczcimy „Dzień Górnika

Zle jest z jakością węgla

Jakość naszego węgla w 
ostatnim czasie się pogorszy­
ła, a to że względu na remont 
płuczki. Jak wiemy, urobek 
surowy jest częściowo wzbo­
gacany ręcznie reszta urobku 
idzie bezpośrednio do wago­
nów .

Załadunek sort jest przesie­
wany przez sita 30 mm. Sita 
te nie są w stanie należycie, 
odsiać dr, III przez co odbior­
cy otrzymują węgiel złej jako­
ści nadmiernie zamialowany. 
Sort dr. III też pozostawia 
wiele do życzenia, w którym 
znaiduje się, w niektórych wy­
padkach 50 proc, piachu. Od­
biorcy po otrzymaniu takiego 
wegla zasypują nas słuszny­
mi reklamacjami.

Górnicy na dole biorący wę 
giel po piachu nie są w stanie 
go wyeliminować ze względu 
na brak blach. Kontrola Jako­
ści jest w tym wypadku bez­
silna, gdyż nie mamy miejsca 
na rozładunek wagonów o złej 
jakości.

Sprawa naszych mułowisk, 
które eksploatują muł nie jest 
w lepszym stanie, kier, muło- 
wiska ze swoim dozorem nie­
jednokrotnie nie zwracają u- 
wagi na jakość ładowanego

mułu lecz ilość co ujemnie 
wpływa na odbiorców.

Niejednokrotnie stwierdza 
się fakty dawania tonażu ko- 
sztem jakości. Dla przykładu 
chcę podać, że kontrola mułów 
na Redenie na zwróconą uwa­
gę, aby oczyszczono wagon z 
powodu nadmiernego zanie­
czyszczenia, spotyka się z wy­
zwiskami ze strony grupowe­
go ob. Jedynaka z Redenu 
który pozwala sobie używać 
wulgarnych słów pod adre­
sem Kontroli. *Na mułowisku 
Jadwiga dozorca Dziuba każe 
brać „Blaichertem“ ścianę z 
nadmierną ilością piachu!

Gdzie widać u tych ludzi 
walkę lub zainteresowanie ja­
kością? Weźmy dla przykładu 
kier. Gliwickiego, który żyje 
zagadnieniem ilości, a nie ja­
kości. W danym wypadku od­
biorcy mają słuszność, wysu­
wając pod adresem kopalni i 
kontroli w prasie żale i pre­
tensje po otrzymaniu takiego 
mułu nie nadającego się do 
spalenia.

W obęcnbj chwili, gdzie mul 
węglowy jest tak niezbędnym 
produktem przemysłowym dla 
gospodarki narodowej, nie 
chcemy zrozumieć, że walka

o jakość mułu to walka o za­
spokojenie rynku wewnętrzne- 
go, to walka o tak cenne de­
wizy.

Trzeba stwierdzić, że wę­
giel i muł wysyłany do od­
biorców, w niektórych wypad­
kach nie odpowiada P. N. lecz 
na to w chwili remontu skła­
dają się ciężkie warunki tech­
niczne. Kontrola Jakości wie­
dząc o tym winna nie wysyła 
takich wagonów do odbior-
ców, gdyż kwalifikuje to 
jako brakarobów.

Michał Łakomski 
korespondent 
„Słowa Górnika"

nas

Od nas dużo zależy

Kobiety pracujące na kopalni 
„Gen. Zawadzki" w Dąbrowie 
Górniczej z radością witały Il-gi 
Zjazd PZPR, ale nie wszystkie 
jeszcze dobrze zrozumiały słowa 
tow. Bieruta — który powiedział: 
że poprawę położenia mas pracu 
jących należy wypracować i wy­
walczyć.

Uchwały Partii dają realne 
możliwości, aby w ciągu dwóch 
lat nastąpiła poważna poprawa 
poziomu życia materialnego i 
kulturalnego ludzi pracy. Od 
nas dużo zależy, aby te możliwo 
ści przekuć w czyn. Przed nami 
olbrzymie otwarte pole do poka­
zania. czy . jesteśmy zdolne w 
twórczej pracy realizować wyty­
czne ll-go Zjazdu Partii.

Inicjatywę i twórczość, drze­
miącą w szeregach milionów ko­
biet, wyzwoliła Polska Ludowa, 
stawiając kobietę na równi z męż 

' czyzną, dając jej jednakowe pra 
wa: Mamy więc wszelkie możli­
wości aby pokazać teraz, jak oce 
niamy nasze przywileje i prawa 
zagwarantowane w Konstytucji 
1 jak należy nam nie tylko na 
naszym zakładzie podnieść ak­
tywność i styl naszej pracy, ale 
sięgnąć do niewykorzystanych 
rezerw kobiet wiejskich.
.Poprżez umacnianie sojuszu 

robotniczo . chłopskiego będzie­
my docierać do kobiet wiejskich, 
będziemy brać udział w łączności 
miasta ze wsią, bo zdobywając 
wiejskie kobiety, zdobywamy wię 
cej produktów rolnych, więcej 
masła, mleka, chleba, ziemiopło­
dów, potrzebnych dla wyżywie­
nia miasta.

Pójdziemy za przykładem na­
szych pracownic, które w dniu 
2 VIII. 1954 r. na czele z i se­
kretarzem POP tow .Musialikiem 
wzięły czynny udział w akcji 
żniwnej w Golonogu.

My. pracownice kopalni będzie 
my także pamiętać o tym, że na 
szerokim froncie pracy toczy się 
walka o obniżenie kosztów włas­
nych i że poważnie możemy się 
przyczynić do tego, aby obni­
żyć koszty własne poprzez osz­
czędne gospodarowanie na swo­
ich odcinkach pracy.

Zatrudnione na placu drzew­
nym kobiety zebrały w jedno 
miejsce drzewo nienadające się 
dla naszej kopalni i odesłały je 
na kopalnia „Mars", troszcząc 
się o to, aby nie marnowało się 
na placu nieużytecznie.

A ileż to marnuje się w biu­
rach papieru, którym szafują ma 
szynistki. Ile makulatury niszczę

je — ileż to żelaza poniewiera 
się i niszczeje na placu! Ile na 
dole marnuje się i zamula nawet 
drzewa, żelaza i innych różnych 
rzeczy!

A w biurach — ileż to rozmów 
telefonicznych w sprawach pry­
watnych obciąża koszty własne.

A ile godzin nadliczbowych 50 
proc, i 100 proc, płynie i liczy 
się wtedy, gdy pracownicy wy­
chodzą na obiady i wracają po 
długich przerwach —. kopalnia 
przecież płaci, a że koszty włas­
ne wzrastają, to przecież nie jest 
osobistą sprawą jednostki, A to 
są niestety sprawy nasze ogólne, 
sprawy kolektywu kopalni.;

OZR - kopalni też odpisuje na 
straty rzeczy, które pleśnieją i 
niszczą, co nie powinno mieć 
miejsca.

My musimy wszyscy dążyć do 
tego, aby obniżyć koszty własne, 
a zrobić to zawsze można, pod­
nosząc szerokim wachłarzem sto 
pień uświadomienia mas pracują 
cych.

Zbliżamy się szybko do końca 
roku a z tgminem tym wiąże się 
realizacja rocznego planu wydo­
bycia. Kobiety w tej wspólnej wal 
ce niemałą odegrywają rolę. — 
Ambicją naszą jest pomóc do u- 
kończenia planu przed terminem 
a wtedy właśnie będziemy mogły 
pokazać jak rozumiemy uchwały 
Il-go Zjazdu Partii.

RADA KOBIECĄ
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Górnicy!, 

Specjalne sklepy górnicze

Węgiel to nasze największe bo­
gactwo narodowe. Od tego ile go 
wydobędziesz, zależy szybki roz­
wój i rozkwit naszej Ojczyzny. 
Jak powietrze płucom, tak węgiel 
potrzebny jest fabrykom i hutom, 
elektrowniom, szkołom i szpita­
lom. Potrzebny jest nam wszyst­
kim.

W swoim osobistym życiu rów­
nież węgiel odgrywa ogromną ro­
lę, bezpośrednio Tobie i Twojej 
rodzinie przynosi konkretne korzy 
ści. Im więcej go ufedrujesz, tym 
wyższe są Twoje zarobki, tym 
lepiej możesz żyć. A to przecież 
nie wszystko. Oprócz pieniędzy 
otrzymujesz również dodatkowe 
wynagrodzenie — deputat węglo­
wy.

za proszo gas was

Różnie dotąd gospodarzyło się 
tym przydziałowym węglem 
Mniej łub bardziej oszczędnie. 
Wszystkim zaś powinno na tym za 
leżeć; by ani jeden kilogram wę­
gla nie poszedł na marne.

Teraz właśnie, szczególnie 
przed Wami — żony i matki gór­
ników, otwierają się szerokie 
możliwości. Obchodząc się racjo­
nalnie z węglem w Waszym go­
spodarstwie domowym, w zamian 
za zaoszczędzone tonny będzie­
cie miały prawo nabywać w no- 
wootwartych specjalnych skle­
pach-- górniczych najbardziej a- 
trakcyjne, najwyższych gatunków 
towary, od eksportowych 100 
proc, materiałów wełnianych, aż 
po radia, zegarki, maszyny do

Jak wypadł Miesiąc Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

na naszym zakładzie

W związku z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej na naszym zakładzie, 
została utworzona Komisja w 
skład której zostali powołani 
przedstawiciele Dyrekcji, POP, 
Rady Zakładowej, ZMP, Rady 
Kobiecej, Zarządu Zakładowego 
Koła TPPR praż innych organi­
zacji masowych.

Z osób powołanych do Ko­
misji utworzono sekcje: imprezo­
wą, organizacyjną, propagandy 
poglądowej, młodzieżową, popula 
ryzacji i prasowo - radiową:

Po opracowaniu planów pra­
cy, przystąpiono do ich reali­
zacji

M-c Pogłębienia Przyjaźni Pol. 
sko - Radzieckiej w naszym za­
kładzie został rozpoczęty udekoro 
waniem zakładu flagami, portre­
tem tow. Bieruta i hasłami zwią­
zanymi z m-cem pogłębienia przy 
jaźni. W gablotce TPPR i Rady 
Kobiecej zostały umieszczone foto 
gazetki o tematyce związanej z 
m-cem pogłębienia przyjaźni. Te­
ren zakładu został udekorowany 
materiałem otrzymanym z Żarzą, 
du Miejskiego TPPR.

W dniu 11. 9. br. został urzą­
dzony na inaugurację m-ca fe­
styn ludowy w parku na Kosże- 
lewie, zakończony zabawą ludo­
wą. W festynie wzięło udział o- 
koło 1500 osób.

W dniu 13. 9. br. została urzą­
dzona wieczornica w świetlicy 
ORMO na Koszelewie.

Referat okolicznościowy wygło 
sił członek Zarządu Koła Zakłado 
wego ob. Czekaj Mieczysław.

Kółko prelegentów koła zakła­
dowego TPPR opracowało nastę 
pujące pogadanki radiowe:

1. Jak walczy o jakość wę­
gla jedna z kopalń Zagłębia 
Donieckiego.

2. Źródło naszych sukcesów,< 
przyjaźń z Krajem Rad.

3. Odcinek Węzła Kozłowa prai autokarami zwiedzić Warszawę.
cuje wg. harmonogramu godzinne 
go.

4. Znaczenie przyjaźni z Kra­
jem Rad w obecnej chwili.

5; Stosujemy metody radziec­
kich górników na kombajnie 
Ukt-U

6. Pokojowa polityka Kraju
Rad.

7. Jak górnicy odcinka nr 6 wąl 
czą o racjonalną gospodarkę ko­
palniakami.

8. Metalowa obudowa lukowa.
9. Brygada Muraszkincewa wal 

czy o obniżkę kosztów.
10. Bierzemy przykład z bryga­

dy Ambrijewa.

Uczestnicy byli na koncercie o- 
raz na występie artystycznym w 
Hali Mirowskiej, specjalnie zor­
ganizowanych dla wycieczkowi­
czów.,

W ramach imprez zostały zor- 
gahłzowane dwa mecze piłkar­
skie między DWN a kop. „Gen. 
Zawadzki". Poza tym została roz 
poczęta organizacja wielkiej lo­
terii książkowej pisarzy radziec­
kich i rosyjskich.

W organizowaniu jest kurs ję­
zyka rosyjskiego. Również w 
ciągu m-ca pogłębienia przyjaźni 
zostały oddane przez kółko pre-
legentów 4 artykuły do gazety 

11. Jak pracuje maszynista wrę i zakładowej „Słowo Górnika".

Koło nr 1—zosłaje w tyle

Dużo się pisze i mówi o kop. 
„Gen. Zawadzki" o jej wzniosłym 
wezwaniu do całego przemysłu 
węłowego, o jej osiągnięciach pro 
dukcyjnych. Często padają nazwi 
ska przodowników pracy, bryga­
dzistów młodzieżowych, którzy 
prowadzą szlachetne współzawod 
n.ictwo w jyalce o węgiel, dając 
dziesiątki tonn ponad plan. Są 
tó osiągnięcia kolegów ZMP-ow- 
ców z dołu Czym natomiast mo­
że się poszczycić młodzież' z po­
wierzchni?

Minęło już kilka miesięcy od 
zebrania sprawozdawczo . wy 
borezego. Dużo się wówczas dy 
skutowało ną temat pracy Koła 
nr 1 pracy ustępującego Zarżą-
du i jego osiągnięciach.

Były to tylko czcze słowa,
które me znalazły oddźwięku 
Ustępujący Zarząd słabo praco 
wał, a nowowybrany też pracą 
się nie przemęcza.

Koło Nr. 1 składa się z pracow 
niKÓw techniczno - administracyj­
nych. Jest to młodzież po dużej 
maturze^ młodzież świadoma, mło

dzież, która może więcej czasu 
poświęcić naszej organizacji niż 
koledzy z innych kół pracujących 
na dolę.

Dużą winę za opieszałość i 
niewywiązywanie się z powierzo. 
nych obowiązków ponosi Zarząd 
Koła Nr l, który nie potrafił zor 
ganizować pracy. Należało się 
zwrócić do Zarzdu Zakładowego 
o pomoc. Zarząd jednak nie uczy 
ful. tego, zlekceważył sobie stoją­
ce przed nim zadanie. I oto tak 
młodzież Koła Nr 1 staje w prze­
dedniu II Zjazdu ZMP. Czym Ko 
lo to może się poszczycić . — ja­
kimi osiągnięciami powitają nasi 
delegaci II Zjazd?

Zawstydźmy się członkowie Ko 
ła Nr 1 i zahierzmy się solidnie 
do pracy Mam .wrażenie, że te­
raz prąca potoczy się innymi dro 
gami, a < każdy prawdziwy 
ZMP owiec weźmie sobie za punkt 
honoru uczęszczanie na każde 
zebranie i branie czynnego udzia 
1u w życiu naszej organizacji.

biarki Olchow?
12. Brygada kombajnisty Szcze 

potko przoduje;
Powyższe", pogadanki zostały 

wygłoszone przez radiowęzeł za­
kładowy.

W m-cu pogłębienia przyjaźni 
na naszym zakładzie bawiły 
dwie delegacje:

1-sza — to delegacja Słowian 
z Kanady. Goście po zwiedzeniu 
zakładu pracy udali się na przy 
jęcie. W czasie przyjęcia wręczo 
no gościom wiązanki kwiatów i 
upominki. Przyjęcie upłynęło w 
serdecznej atmosferze.

Druga delegacja — to delega­
cja górników radzieckich.

Po zwiedzeniu kopalni, goście 
udali się na spotkanie z przo­
downikami pracy i aktywistami 
TPPR naszej kopalni. Spotkanie 
upłynęło w serdecznej atmosfe­
rze.

Na terenie zakładu zostało wy 
danych w ciągu m-ca pogłębie­
nia przyjaźni 10 gazetek ścien­
nych oraz trzy plansze ilustrują 
ce osiągnięcia Kraju Rad w gór­
nictwie.

Również zostały wygłoszone 
trzy odczyty na tematy związa­
ne z przyjaźnią, pomocą i soju­
szem między Polską Ludową a 
Krajem Rad.

Przed zakładem zostały usta­
wione stałe dekoracje artystycz­
ne wykonane przez członka 
TPPR ob. Kiercza.

Zostały zorganizowane dla 
członków i sympatyków koła za­
kładowego TPPR następujące im 
prezy:

1. Operetka „Wesoła wdów­
ka".

2. Opera „Krakowiacy i góra­
le".

3. Teatr Satyryków „Syreny 
Śląskie".

Powyższe rezultaty, przekracza 
jące wysoko zakreślony plan 
m-ca pogłębienia przyjaźni moż-. 
na było osiągnąć dzięki kolek­
tywnej, ofiarnej pracy Komisji 
MPPR, a w szczególności ob. ob. 
Czękaja Mieczysława — członka 
zarządu koła zakładowego TPPR, 
Kapuścika Romana przewodniczą 
cego kółka prelegentów i człon-
ka zarządu
TPPR

Koła Zakładowego
oraz Glika Kazimierza,

Sidło Michaliny, Pajowej Zdzi­
sławy, Biduchowskiej Gabrieli, 
Teczke Zbigniewa, Lisa Józefa, 
Zienkiewicz Teresy i Dylewskiej 
Emilii.

szycia itp. I to wszystko po nie­
zwykle przystępnych cenach. Tak 
więc Państwo uczyniło jeszcze je­
den wysiłek, aby wynagrodzić 
trud górnika, pełniej zaspokajając 
jego potrzeby Wykorzystanie tej 
wielkiej szansy leży w Waszych 
rękach.

GÓRNICY! Zony górników! 
Pamiętajcie, że oszczędzając wę 
giel możecie lepiej zaspokajać 
swoje i swoich rodzin potrzeby.

O czym należy pamiętać?
Skupywaniem deputatowego wę 

gla od górników i pracowników 
przemysłu węglowego zajmują 
się ich zakłady pracy. Przy kup­
nie górnik otrzymuje natych­
miast 270 zł. gotówką za każdą 
sprzedaną tonnę oraz talon pre­
miowy uprawniający do nabycia 
wszelkich atrakcyjnych materia­
łów w sklepach górniczych.

Za sprzedaną kopalni 1 tonnę 
węgla deputatowego otrzymuje 
się prócz gotówki talon „A“ upo 
ważniający do nabycia towarów 
wartości do 600 złotych, względ­
nie 1,25 metra materiału wełnia 
nego o wyższej cenie.

Za odsprzedanie 1,5 tonny wę­
gla otrzymuje się prócz gotówki 
talon „B" uprawniający do kupna 
towarów wartości do 1500 zł.

Za odsprzedanie 2 tonn węgla 
otrzymuje się prócz gotówki ta­
lon „C” upoważniający do na­
bycia towarów wartości do 2.200 
zł, względnie kuponu wełnianego 
o wyższej cenie.

Za odsprzedanie 2,5 tonny wę 
gla otrzymuje się prócz gotówki 
talon „D“, który stanowi podsta 
wę do kupna towarów za 2.500 zł. 
względnie każdego artykułu, któ­
rego jednostkowa cena jest wyż­
sza od wartości talonu.

Aparaty fotograficzne, radiood­
biorniki wyższych klas, maszyny 
do szycia i pralki rezerwuje się 
wyłącznie dla posiadaczy talo- 
nów „D“ za 2,5 tonny węgla.

W górniczych sklepach specjal­
nie znajdują się książki życzeń. 
Do książek tych każdy może wpi­
sać poszukiwane przez siebie ar­
tykuły, których na składzie nie 
znalazł. Górnicze sklepy specjal­
ne będą się starały w miarę moż­
ności uwzględniać wszystkie ży. 
czenia klientów.

Szczegółowy regulamin sprze­
daży wywieszony jest w każdym 
sklepie.

UWAGA! Zapasy i asortyment, 
ty najbardziej atrakcyjnych towa­
rów są stale uzupełniane.

T. Z.

4.
5.
6.
7.

Film „Królowa balu'.
Film „Skandeberg".
Film „Arena śmiałych".
Film „Promienie śmierci".

8. Zespól ludowy Namysłow­
skiego.

W dniach 2 i 3 października 
Rada Zakładowa, Komitet Odbu­
dowy Warszawy oraz Zarząd Ko 
ła Zakładowego TPPR urządziły
wycieczkę do Warszawy, 
zwiedzenia „Pałacu Nauki 
tury" oraz całej Stolicy.

W wycieczce wzięło

celem
i Kul-

udział
1000 osób, które dzięki właści­
wej organizacji wycieczki mogły

W naszym Żłobku

Zarząd TPPR,

8

W pięknym, nowoczesnym żłobku dobrze jest dzieciom na-

^^

,'Li
8

szych górników Radość i uśmiech, malujące się na ich bu­
ziach — to najlepsza zaplata za wszystkie trudy, które po­
noszą ich rodzice, budując nową Polskę — Polskę Socjali­

styczną.



*

* * *
Nawet dziecko z 1 klasy rozwiązałoby takie zadanie:' 

jeśli jest 8 pracowników a 2 pokoje do dyspozycji — to 
wypada 4 pracowników na 1 pokój.

Sprawa jest zupełnie jasna! — a raczej była jasna — 
bo odkąd w, Dziale Administracyjno-Gospodarczym urzę­
dowanie objął pan kierownik Wyrzychowski, natychmiast 
zmienił dotychczasowy, istniejący od lat : — stan rzeczy.

Po prostu zgromadził wszystkich swoich pracowników 
w jednym pokoju — sobie rezerwując drugi.

Mme X O

Pan kierownik to JA!!!

'—■ Że jest im ciasno, że jeden drugiemu przeszkadza 
w pracy — to przecież jego nie może obchodzić — bo on 
— - pan kierownik — musi przecież mieć wygodę; by móc 

„swobodnie „urzędować“...

... urzędowanie jego też posiada swój odrębny, spe­
cjalny styl...

Wiadomo, że w Polsce Ludowej można w bardzo 
szybkim tempie uzyskać audiencję — no powiedzmy — 
u Ministra Górnictwa, ba — można nawet uzyskać szyb­
ko posłuchanie u tow. Zawadzkiego i tow. Bieruta.
- Ale spróbujcie uzyskać „audiencję" u pana kierownika 

Wyrzychowskiego1
Ho, ho! — Nie taka łatwa sprawa!
Odbywa się to mniej więcej tak:
Ob. A. zgłasza się do Wydziału Administracyjno-Go­

spodarczego i chce mówić z kierownikiem.
— Proszę poczekać - — mówi grzecznie pracownik 

Wydziału ■— muszę Was zaanonsować panu kierownikowi.
Dyskretne pukanie do pokoju pana kierownika.
— Panie kierowniku, czy można?...
— Można...
— Panie kierowniku, ob. A. chce z panem mówić 

w sprawie...
— Nic z tego —: przerywa surowo kierownik — niech 

się zwróci do ob. S., który mu załatwi sprawę.
— Tak jest — panie kierowniku.
Następuje krótka utarczka słowna, w czasie której ob. 

A. tłumaczy uporczywie, że nie chce rozmowy z ob. S. 
tylko koniecznie z kierownikiem Wyrzychowskim.

I znów:
Dyskretne pukanie do pokoju pana kierownika.
— Panie kierowniku, czy można?...
— Można...

Ton głosu pana kierownika jest już nieco wyższy..
— Panie kierowniku, ob. A. chce jednak z panem po­

mówić...
— ... ale ja z nim nie chcę!!! — decyduje szybko 

i energicznie pan kierownik.
Drzwi się zamykają. Kropka. Koniec. Sprawa „za­

łatwiona"!
- * *

KSIĄŻKI-KTÓRE WARTO PRZECZYTAĆ

... w tym samym czasie pan kierownik wykazuje dużą 
gorliwość, która jednak —1 uderzmy się w piersi — - nie 
daje nikomu żadnej korzyści.

Bo oto pan kierownik wprowadził nowość w swoim 
Wydziale. Każdy pracownik codziennie musi mu składać 
minutowy raport ze swoich czynności. Ilu ludzi załatwił, 
ile i jakich pisemek napisał, ile pozycji w książce czynszo­
wej przeliczył, ile przyjął kart na węgiel, ile wydal po­
świadczonych' kart na dodatek rodzinny, itd., itd.

Raporty te pan kierownik wpisuje do specjalnej księ­
gi. Zabiera to oczywiście bardzo dużo czasu i papieru, a 
przecież kierownik bez specjalnych raportów winien wie- 
dziec co robią jego pracownicy.■

Na co również potrzebna mu jest wiadomość ile co­
dziennie wychodzi pism z sekretariatu dyrekcji?

Komu to jest potrzebne i co mu da taka np. staty­
styka, że w dniu 28 października wysłano z sekretariatu 
6 pism, a nadeszło 7, że w dniu 29 października było aku­
rat odwrotnie: wysłano 7 pism, a nadeszło 6, albo, że 
w dniu 30 października — nic nie wyszło — nic nie przy­
szło — itd., itd.

za wspaniały materiał analityczny, prawda?

-Stanisław Lem: „SEZAM".

Autor poczytnej powieści „A- 
stronauci" dal się tym razem 
poznać jako doskonały satyryk.

; W „Sezamie" stworzył Lem no­
wy gatunek literacki, który moż­
na by nazwać fantastyką na we- 
'solo. Ukazując swoich bohaterów 
w najbardziej zabawnych sytu- 
acjach na różnych planetach^ po­
trafił jednocześnie nadać swor 

.im opowiadaniom niedwuznacz­
ną przenośnię satyryczną, wymie­

rzoną przeciwko amerykańskie­
mu imperializmowi i amerykań­
skiemu stylowi życia. Obok utwo­
rów satyrycznych znajdują się w

tomie również opowiadania po­
pularno-naukowe.

7
Wydawnictwo „Iskry" — cena 
zł.

Halina

*

Rudnicka: „LUDZIE
NIEZŁOMNI**.

Opowiadania Haliny Rudnickiej 
ukazują ludzi, którzy zarówno 
w okresie,przedwojennym, jak i 
w latach wojny walczyli o zreali­
zowanie ikh najgorętszych marzeń 
— o Polskę Ludową. Książka o 
ich życiu — obfitując w jak 
najbardziej dramatyczne momen­
ty i pełnym prawdziwego patosu

Już nic poTOTócą

Już nie powrócą dni przedwrześniowe,
Tyranów więcej znać nie chcemy,
Budujemy życie całkiem nowe, 
Z obranej drogi nigdy nie zejdziemy.

Już nie powrócą tych dni męczarnie, 
Rządów wyzysku, gwałtów przemocy, 
Dziś rządy ujął w swe ręce czarne,
Prawy właściciel — naród roboczy.

Już nie powrócą te dni głodowe,
Rzesze bezdomnych i bezrobocie,
Pracy jest dosyć w Polsce Ludowej, 
By stworzyć nowe i piękne życie.

KOCJAN MIECZYSŁAW 
górnik kop. „Gen. Zawadzki'

Tenis stołowy w „Górniku" 
w nowym wydaniu...

Rada Kola Sportowego1 „Górnik“ — przy kop. ,.Gen. Zawadzki" 
i D. W. N. — wydała polecenie zabraniające rozgrywania meczów 

- tenisa stołowego _ w obuwiu w świetlicy w Domu Sportowym, ze 
względu na niszczenie parkietu.

Brak trampek daj6 rezultat przedstawiony poniżej.

R.

Przepraszam Obywatelu, kto tu jest mistrzem?
Nie wiecie? — To przecież zupełnie jasne:
Ten, który najsumienniej trenuje, a poznacie go po... 

skarpetkach! Po stopniu ich zużycia!...

— wprowadza czytelnika w świat te ,,drogi głodu", jakimi idą wy- 
bohaterstwa ludzi niezłomnych, j zyskiwani d ciemni chłopi, jedne-

Wydawnictwo „Iskry" — cena
5,60 zł. » y

go z najbogatszych krajów na 
świecie..

* Fast Howard: „Spartakus".

Walery Łoziński: „CZARNY
MATWIEJ".

Powieść obrazuje życie miesz-. 
kańców zapadłej górskiej- wioski 
w Beskidzie Wschodnim. Zasad­
niczy konflikt" powieści, -przebiega 
między dworem a chłopami. Mi­
mo^ że konflikt ten nie jest utrzy­
many do końca w wymiarach 
realistycznych, to jednak we właś 
ciwym świetle przedstawia sto­
sunki pańszczyźniane wsi. Egzo­
tyka i sensacyjność fabuły podno­
szą walory powieści.

Wydawnictwo Literackie — ce­
na 9,10 zł.

Fiodor Panfierow: „WIELKA 
WODA".

Akcja powieści (pierwszej częś­
ci zapowiedzianej epopei) rozgry­
wa się w ostatnich miesiącach 
1951 r. i początkowych 1952 r. na 
obszarach zawołżańskich, na któ­
re wkrótce mają spłynąć wielkie 
wody, aby bezpłodne stepy za­
mienić w urodzajne pola. Autor 
przedstawia konflikt pomiędzy 
ludźmi świadomymi swoich wiel­
kich zadań i pracującymi na bu­
dowie z całym poświęceniem, a 
tymi, którzy nie dorośli do obo­
wiązków, jakie im powierzył kraj 
i partia.

Żywy tok opowiadania, dosko­
nale sylwetki ludzi, interesujące 
wątki powieściowe, a także pięk­
ne opisy przyrody — przykuwają 
uwagę czytelnika od pierwszej do 
ostatniej strony.

Wydawnictwo „Czytelnik*" — 
cena 16,00 zł.

*

Natalia Rolliczek: „DREWNIA­
NY RÓŻANIEC".

Wstrząsające oskarżenie przed­
wojennych towarzystw filan­
tropijnych i szkól klasztor­
nych, napisane przez jedną z ty­
sięcy poniżonych i sponiewiera­
nych wychowanek tych zakładów.

Wydawnictwo „Iskry" — cena 
zł 8,00.

Amado Jorge: „Drogi głodu".

Autorem jest znany pisarz i 
działacz brazylijski, laureat Mię­
dzynarodowej Nagrody Stalinow­
skiej — „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" za rok 1951.

„Drogi głodu" — to tragiczna 
historia rodziny drobnego dzier­
żawcy, zmuszonej do opuszczenia 
swych mieszkań w poszukiwaniu 
lepszej doli, na szeroko zakreślo­
nym tle społecznym widzimy o- 
gromne rzesze wywłaszczonych 
chłopów, ginących masowo pod­
czas wędrówki. Przerażające■ są[

Powieść znanego w Polsce wy­
bitnego ■ współczesnego pisarza 
amerykańskiego o największym 
w.dziejacb starożytnego Rzymu 
powstaniu niewolników pod wo­
dzą Spartakusa; Pełnym prostego 
piękna stylem opowiada Fast o 
bohaterskiej walce Spartakusa, 
jego wiernej przyjaciółki Warynii 
i towarzyszy, dając jednocześnie 
świetną charakterystykę we­
wnętrznego rozkładu chylącego 
się ku upadkowi imperium rzym­
skiego, odsłaniając życie zna­
nych z historii ludzi tych czasów, 
jak Cycero, Gracchus, Licyniusz, 
Crassus.

01r

Cóż
* * .

A może jeszcze chcialby 
wiedzieć kierownik Wyrzy- 
chowski w jakich kopertach 
wysłano pisma, w dużych 
czy małych, jakiego koloru 
były koperty oraz ile i jakich 
znaczków użyto? — 1 wszyst­
ko to skrzętnie zanotować 
w specjalnej księdze!•

Zaiste — św. Biurokracy, 
który w kierowniku Wyrzy- 
chowskim ma tak gorącego 

;wielbiciela^— zacierałby rę­
ce z radości.

Fiodorow P.: „Generał

Powieść o sławnym 
Związku Radzieckiego, 
kawaleriii generale

Dawater“

bohaterze 
dowódcy 

Dawatorze
walczącym w 1941 r. na'tyłach 
wroga. Fiodorow nakreślił tchną- 
cą prawdą sylwetkę tego wspa­
niałego dowódcy i przyjaciela 
żołnierzy. Zycie żołnierzy ra­
dzieckich w najcięższych latach 
Wielkiej Wojny Narodowej, opo­
wiedziane przez uczestnika toczą­
cych slę wtedy bojów stanowi 
dokument historyczny.

Melcer Wanda: „Statek 1092“

„Statek 1092“ — to sensacyjna 
powieść o amerykańskiej wojnie 
bakteriologicznej w Korei, u brze 
gów krwawiącej Korei. Ludobój 
cy amerykańscy zakotwiczyli sta­
tek ;,szpitalny" nr 1092, który 
przywiózł zarazki dżumy w celu 
wypróbowania ich na bezbron­
nych jeńcach koreańskich. Różno­
języczna załoga tego statku, znaj 
dującego się pod flagą Między­
narodowego Czerwonego Krzyża, 
dowiaduje się od, marynarzy-ko- 
munistów, że na statku przepro-
wadza się 
czenia na 
buntują się 
lekarskiemu, 
uwalniają

zbrodnicze doświad- 
ludziach. Marynarze 
przeciw personelowi 
opanowują statek, 

jeńców i przechodzą
na stronę koreańskiej Armii Lu­
dowej.

Powieść Wandy Melcer o Ko­
rei już od pierwszego rozdziału 
budz; zainteresowanie czytelni­
ka, aktualny temat, szlachetna 
tendencja polityczna, pełna na­
pięcia akcja, zapewniają tej po­
wieści powodzenie wśród szero­
kich rzesz czytelników.

Redakcja

I ,jeszcze jeden obrazek:
Pracownik Wydziału Administracyjno-Gospodarczego 

chce skorzystać z telefonu (jedynego zresztą w Wydziale) 
— pana kierownika.*

— Pan chce telefonować do Personalnego? — Proszę 
bardzo...■— tylko nie z mojego aparatu — jest przecież 
telefon w Wydziale Socjalnym, Budowlanym itd. — - wy­
bór duży... — grunt żeby mnie nikt nie przeszkadzał...

A jeśli ktoś nie znający jeszcze stylu pracy pana kie­
rownika Wyrzychówskiego zadzwoni do któregoś pracow­
nika (oczywiście służbowo) — pan kierownik nie raczy 
temu pracownikowi o tym powiedzieć. Bo przecież trze- 
baby się ruszyć z siedzenia, zrobić dosłownie pięć kroków 
i tym sposobem przerwać swoje „urzędowanie“...

A oto wynik „takiego“ urzędowania: pracownicy Wy­
działu Administracyjno-Gospodarczego w myśl starego, 
ale już nieaktualnego przysłowia — „Pan każę — sługa 
musi" — przychodzą pokornie do innych działów, prosząc 
o zezwolenie ha użycie telefonu do załatwienia spraw ad­
ministracyjno-gospodarczych, i odwrotnie — pracownicy 
innych działów są wiecznie odrywani od swojej pracy, ga­
niając za pracownikami pana kierownika Wyrzychowskie- 
gp, do których telefonuje ten czy ów....

Miły chaosik — prawda?
wszystko dla wygody pana kierownika!— A

Jednak to jest jeszcze nie wszystko!
Dodać należy, że kierownik WyrzychoWski lubi bar-1 

dzo dyrygować pracownikami innych działów, że dopiero 
z wielką awanturą wypożycza potrzebną jedynie na parę 
minut maszyną do pisania, że przy każdej okazji grozi 
swoim pracownikom wyrzuceniem z pracy, że...

Zamiast komentarza do dzisiejszej „Naszej Pralni" —* 
Redakcja „Słowa Górnika" rzuca dwa pytania pod adre­
sem ob. kierownika Wyrzychowskiego:

PIERWSZE PYTANIE: Czy aby obywatel nie prze­
spał minione^b dziesięciolecia naszego nowego życia w ja­
kimś antykwariacie, i obecnie wydaje mu się, że znaj­
dujemy się w roku... np. 1938?

DRUGIE PYTANIE: Kiedy obywatel kierownik zmie­
ni swój styl pracy?

Na podstawie korespondencji
opracowała

REDAKCJA
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Należy ożywić pracę świetlicGórnicy kop. „Gen.-Zawodzki" 

podczas pobytu w Warszawie

Przodownicy pracy kop. „Gen. Zawadzki" tow, tow.: Franciszek 
Bączak i Stanisław Gradzik składają wieniec przy pomniku 

poległych żołnierzy radzieckich.

V stóp pomnika poległych żołnierzy radzieckich przemawia zasłu­
żony Przodownik Pracy, pionier współzawodnictwa na kop. „Gen. 
Zawadzki" zastępca posła na Sejm PRL — tow. Franciszek Bączdk.

wokresie jesienno-zimowym

Okres letnich imprez rozrywkowo-artystycznych na świeżym 
powietrzu dobiegł końca. Okres ten był dość ożywiony. Nasi or­
ganizatorzy imprez wykazali wiele pomysłowości,' inicjatywy i 
energii w nieustannnym wzboga canin' form, świątecznych rozry­
wek dla pracowników naszej kopalni i ich tródzin.
Trzeba stwierdzić, że letnie im­

prezy organizowane na świeżym 
powietrzu w parku na Koszele- 
wie zyskały sobie dużą popular­
ność.

Zastanówmy się, dlaczego let­
nie imprezy cieszyły się takim 
wzięciem? — Wyjaśnienie jest 
bardzo proste. W naszym parku 
na Koszelewie każdy z nas znaj­
dował wesołą rozrywkę, jak np. 
zabawy taneczne, lub na stadio­
nie rozrywki sportowe.

Obecnie, gdy wkraczamy w 
okres długiego sezonu jesienno- 
zimowego, chodzi o to, by jeszcze 
bardziej atrakcyjne i urozma­
icone były formy odpoczynku

i rozrywki po pracy dla każdego 
pracownika naszej kopalni w 
świetlicy klubu górniczego. Cho­
dzi o to by nasza świetlica stała 
się również ulubionym miejscem 
spotkań całej załogi, by również 
w świetlicy, każdy znalazł taką 
rozrywkę, która go pochłonie, 
która będzie zaspokajała jego za­
interesowania i potrzeby kultu­
ralne.

Aby to osiągnąć musimy ‘w na­
szej świetlicy szerzej rozwinąć 
amatorski ruch artystyczny do 
którego udziału zapraszamy mło­
dzież naszej kopalni i kolonii. 
Musimy nieustannie dążyć do 
upowszechnienia kultury, do pod-

noszenia poziomn kulturalnego 
ludzi pracy naszej kopalni.

Ten cel osiągniemy tylko i wy­
łącznie przy współudziale na 
szych zespołów artystycznych, 
które mają za zadanie pomóc ro­
botnikowi w pogłębianiu swej 
myśli , postępowej, w doskonale­
niu umiejętności patrzenia na 
świat i otaczające go zjawiska

Trzeba więc w każdej świelli-

i znaleźć swój wyraz w pracy i ży* 
|ciu naszej świetlicy w nadcho- 
dzącym okresie jesienno - zimo- 

1wym, w ogarnięciu pracą kultu­
ralno-oświatową przede wszyst­
kim ’ młodych członków naszej 
załogi.

Ten patriotyczny wysiłek ak­
tywu naszej świetlicy, nieustan­
nie powinien iść w tym kierunku 
by obok amatorskiego ruchu ar-

cy. intensywnie rozwijać pracę 
kulturalno-oświatową, w której

tystycznego rozwijać 'interesują­
ce formy pracyoświatowej, jak

najważniejszą rolę odgrywa 
udział naszej utalentowanej mło­
dzieży pracującej na naszej ko 
palni i z kolonii robotniczych

pogadanki, odczyty światopoglą­
dowe, których znaczenie jest 
ogromne w walce z zacofanymi 
przeżytkami przeszłości; praż fil-

Delegacja załogi kop. „Gen. Zawadzki" podczas swego pobytu w 
Warszawie. — Na zdjęciu: przemarsz delegacji na Cmentarz 

Żołnierzy Radzieckich.

jak Koszelewą, Ksawery itp.
Jak już powiedzieliśmy, orga­

nizacja letnich imprez rozrywko­
wych świadczyła o zdolnościach 
i energii naszego aktywu kultu 

|ralno-oświatowego. Również ta 
sama zdolność i energia muszą 

bajbardziej nowoczesny sprzęt 
techniczny.

Obecnie turbiny marki „Perga- 
le“ można widzieć na Ukrainie, 
Białorusi i Gruzji, a nawet w sze 
regu krajów demokracji ludowej.

* * *
... w kołchozie Ubzwara rejonu 
wiliańskiego jest wielu plasty­
ków — samouków, w tej liczbie 
kowal Wilhelm Meżajew, który 
pracuje nad grawiurami. Prace

.my oświatowe.
Zorganizowana rozrywka win­

na być istotnie urozmaiconą 
i pożyteczną formą wypoczynku 
i prawdziwą rozrywką dla wszyst- 

, kich pracowników naszej kopal- 
i ni, gdyż takie tylko rozrywki ba­
wią, uczą i wychowują każdego 

I człowieka, pozwalają mu żyć le­
piej i piękniej.

Pamiętajmy również, że nasza 
świetlica winna owocnie speł­
niać swe zadania w dziedzinie 
socjalistycznego wychowania lu­
dzi pracy.

Zainteresowaną zatem w życiu 
kulturalno-oświatowym młodzież 
zapraszamy gorąco do tworzenia 
w naszej przyzakładowej świetli­
cy „Klubu Górniczego" zespołów 
'artystycznych, jak: tanecznego, 
j recytatorskiego, chóralnego, dra- 
Imatycznego oraz instrumentalne-

... załoga kopalni imienia Ka­
linina, zjednoczenia „Kalinin- 
ugol“ wydobyła w miesiącach: 
czerwcu, lipcu i sierpniu ponad 
15 tysięcy tonn węgla, zwiększy­
ła wydajność pracy o 3 procent 
i dzięki obniżće kosztów wła­
snych ■— zaoszczędziła w tym 
okresie 600 tysięcy rubli.

Kopalnia Czystiakowska imie­
nia kiszelowa, organizując pracę 
według harmonogramu cyklićź- 
ności na wszystkich ścianach ko­
palni, zwiększyła planową wy­
dajność pracy o 6 procent oraz 
wykonała przedterminowo 8-mie 
sięczny plan "wydobycia węgla.

zaproponowała skrócenie o dwie 
godziny normy postoju wagonów 
?ładunkami miejscowymi.

Kierownictwo niżnij - tagilskie- 
go oddziału kolei uwzględniło 
prośbę załogi stacji. Opracowano 
now.e fórmy postoju wagonów.

Poprzednio na rozformowanie 
pociągu, załadunek i wyładunek 
przewidywano 24 godziny. Obec­
nie postój wagonów celem wyko­
nania tych czynności ustalono na 
22 godziny.

♦ • *

Wilhelma Meżajewa spotkały się 
z przychylną oceną na urządzo­
nej niedawno przez kołchoz wy­
stawie artystycznej. Zwróciły na 
siebie również uwagę rysunki 
tuszem wykonane przez kołchoź­
nika Jana Obdumąnisą.

Plastycy kołchozowi pracują 
obecnie nad utworami, poświęco­
nymi przyjaźni między narodami 
Kraju Rad.

Zarząd Koła TPPR

go.
I ' Chętni zgłaszać się mogą u 
i kierownika świetlicy , „KOSZE- 
LEW“ codziennie od godz. 16—21 

|Zwracamy się również z go- 
1rącym apelem do zarządu ZMP 
; i członków, ażeby aktywniej za- 
I interesowali się zagadnieniem 
|życia kulturalno - oświatowego 
wśród naszej młodzieży na tere­
nie kopalni i kolonii robotni­
czych.

J. W.

.<. załoga stacji 
nij Tagił kolei

*
kolejowej Niż- 
Swierdłowskiej

... załoga rafinerii nafty imienia 
Budionnego na szeroką skalę sto­
suje nową technologię. Wydaj-

Rado Koła Sportowego „Górnik" 

— popraw się!

SPROSTOWANIE
Do artykułu pt. Szkolenie za­

wodowe na kop. „Gen. Zawadź- 
ki“ W III kw. 1954 r. „— umiesz­
czonym w nr, 10/41 „Słowa Gór­
nika wkradła się pomyłka którą 
niniejszym prostujemy.

Winno być: „ na kursie maszy­
nistów kierowców elektrowozów 
wyróżniono 3 absolwentów za 
najlepsze wyniki uzyskane wg. 
końcowego egzaminu. Do nich 
należą ob. Zdzisław Rokowski, 
Roman Kucharski i Antoni Ba­
nasik".

Za pomyłkę przepraszamy
Redakcja

Redaguje Kolegium: 
Druk RSW „Prasa“ Stalinogród

R-5-12398 skich

ność pracy wzrosła tu od począt­
ku roku o 33,8 procent, ponadpla­
nowe oszczędności przekroczyły 
sumę pięć i pół miliona rubli.

♦ * *
... Kaunaskie Zakłady Budowy 
Turbin „Pergale“ (Litewska SRR) 
wysłały przedsiębiorstwom Nad- 
wołża kolejną partię turbin.

Budowa turbin, to jedna z naj­
młodszych gałęzi budowy maszyn 
w Litewskiej SRR. Jednakże zaj­
muje ona czołowe miejsce w prze 
myśle ciężkim republiki.

Zakłady „Pergale" („Zwycię- 
stwo") powstały przed kilku laty. 
W wyposażeniu ich brały udział 
zakłady jedenastu republik zwią­
zkowych, które zaopatrzyły litew 

budowniczych turbin w

...Słuchaj no Stasiu, podobno 
u Was sport na całą parę?

— No owszem — rozumiesz 
przecież — piłka nożna na dru­
gim miejscu w A klasie i w ogó­
le...

Takie oto i tym podobne rozmo­
wy usłyszycie niejednokrotnie 
bądź to w kopalni „Gen. Żawadz 
ki", bądź w tramwaju, na ulicy i
w świetlicy. Z tych urywków nie
zorientowany mógłby pomyśleć,
że w Kole Sportowym „Górnik" 
wszystko gra na sto dwa

Jak powinniśmy korzystać z książeczki PKO

Wielu pracowników naszego za 
kładu pracy posiada książeczki 
PKO. W całym kraju już blisko 
3,5 miliona obywateli są właścicie­
lami książeczek oszczędnościo­
wych. Jest to potężna armia ludzi, 
którzy należą do jednej rodziny 
uczestników obrotu oszczędnościo­
wego. Liczba ta stale wzrasta. Gdy 
posiadacze książeczek PKO zrozu­
mieją jakie korzyści przynosi za­
równo jednostce jak i ogólnej go­
spodarce narodowej posługiwanie 
się książeczką PKO w życiu co­
dziennym: zmobilizujemy potężną 
siłę drzemiącą w ruchu oszczędno 
ściowym. Siła ta będzie poważ­
nym czynnikiem wzmożenia na­
szego narodowego potencjału go­
spodarczego a skierowana ku na­
szym wielkim zadaniom gospodar­
czym przyspieszy ich wykonanie. 
Istota oszczędności tkwi w tym, że 
z drobnych na ogół rzeczy spotęgo 
wanych w kolektywnym działaniu 
przez miliony, bez ponoszenia spe­
cjalnej ofiary, czy wyrzeczenia ze 
strony jednostki, wzrasta bogac­
two.

Niestety, u wielu pracowników 
naszego zakładu pracy zrozumie­
nie tej tak jasnej zasady jest nie­
dostateczne.

Na odcinku oszczędności pienięż 
nej spotykamy się często ze zja­
wiskiem, że niektórzy posiadacze 
książeczek PKO władają martwy­
mi przedmiotami, nie potrafią ko­
rzystać z książeczki PKO, w taki 
.sposób, aby zarówno im jak i spo­
łeczeństwu przyniosła korzyści. 
Dzieje się to dlatego, że na ogół 
panuje przekonanie, że książeczka 
PKO ma służyć tylko tym, którzy 
posiadają zbędną gotówkę. Prze­
konanie to wyrosło na tle myśle­
nia kategoriami minionego syste­
mu gospodarczego i jest z gruntu 
mylne.

Obecna książeczka PKO, podo­
bnie jak całokształt naszego ży­
cia gospodarczego, zmieniła swój 
charakter.

Nasuwa się pytanie, czy prze­
ciętnie zarabiający obywatel mo­
że lokować pieniądze na książecz­
kę PKO i posługiwać się nią w ży 
ciu codziennym? Odpowiedź jest 
jasna. Jest to konieczność życiowa 
każdego z nas, dobrze czy mało 
zarabiającego i to z następujących 
powodów. Każdy z nas ze swego 
zarobku musi pokrywać różne wy 
datki. Wydatki te można podzie­
lić na dwie grupy: wydatki drob­
ne na życie i wydatki większe jak 
np.: kupno ubrania, remont miesz 
kania, kupno mebli itp. Wydat­
ków drugiego rodzaju nie pokry­
wamy z jednego zarobku, ale za 
zwyczaj każdy z nas musi odkła­
dać na nie systematycznie ze swo­
ich bieżących zarobków pewne 
kwoty. Takie systematyczne od­
kładanie pewnych kwot na okreś­
lony cel jest warunkiem prawidło­
wego i przezornego gospodarowa 
nia. Prawidłowa i przezorna go­
spodarka jest pewną umiejętno­
ścią, którą też musimy sobie przy­
swoić. Znamy przecież wielu lu­
dzi, którzy stale żyją w długach, 
bo ich gospodarka budżetem do­
mowym nie jest oparta na zdro­
wych zasadach. Umiejętność pra­
widłowej gospodarki wymaga od 
nas pewnego hartu i wytrwałości. 
Najlepiej opanujemy te umiejętno 
ści, jeżeli z góry, z ołówkiem w 
ręku obliczyrdy i zaplanujemy so­
bie układ naszych wydatków bie­
żących i dalszych z naszego za­
robku, podobnie jak to czynimy w 
naszej gospodarce państwowej. 
Przy takim rozumnym i plano­
wym gospodarowaniu nie jest rze 
czą obojętną, czy pieniądze prze- 
znaczone na późniejsze wydatki

będziemy nosili przy sobie, czy 
też znajdziemy wygodniejszy i ko 
rzystniejszy sposób ich przechowy 
wania.

Takim wygodnym i zarówno ko 
rzystnym sposobem przechowywa 
nia pieniędzy jest lokowanie na 
książeczce PKO. Składając pie­
niądze na książeczce, unikniemy 
ich wydawania na niezaplanowa­
ne wydatki i zapewnimy sobie 
większą pewność wydawania ich, 
zgodnie z naszym budżetem domo 
wym.

Z doświadczenia życiowego wie­
my wszyscy, że pieniądze noszone 
przy sobie, zbyt szybko nam ucie- 
kną w taki sposób, że nawet nie 
wiemy na co. W ten sposób ksią­
żeczka staje się dla nas niby że­
laznym portfelem, chroniącym 
nas od lekkomyślności i chwi­
lowej nierozwagi.

Przechowując pieniądze na ksią 
żeczce PKO, chronimy je również 
od zagubienia, czy nawet kradzie­
ży, zwłaszcza w. podróży, ną de­
legacji służbowej, czy na wcza­
sach. Jest o wiele wygodniej po­
sługiwać się książeczką PKO, 
gdyż pozbawiamy się stałej troski 
czuwania, by pieniądz nasz nie 
padł ofiarą zagubienia lub kradzie 
ży.

Składanie pieniędzy na ksią­
żeczce PKO przynosi nam jeszcze 
dodatkową korzyść w postaci od­
setek. Od zmiany systemu pienięż 
nego w 1950 r., PKO podwyższyła 
oprocentowanie wkładów oszczę­
dnościowych na 3 proc., którą do- 
pisowane są corocznie na począt­
ku roku do.stanu na książeczkach 
oszczędnościowych. Należy pod­
kreślić, że niezależnie od tego, czy 
książeczka została przedstawiona 
do dopisania odsetek,.czy też nie, 
przypadające odsetki zarachowy^

wane są bieżąco na rachunkach 
oszczędnościowych.

Dla naszej gospodarki narodo- 
,wej składanie drobnych kwot na 
książeczki PKO przez jak najszer­
sze masy społeczeństwa ma nie­
zwykle doniosłe znaczenie.

Wiemy, że Państwo nasze w do 
bie realizacji Planu 6-letniego bu­
duje fabryki, miasta, kopalnie, 
kombinaty przemysłowe. Buduje­
my, by odrobić nasze wiekowe za­
niedbania i założyćjjkindamenty 
pod ustrój socjalistyczny, który 
wymaga wysokiego uprzemysło­
wienia kraju. W tym ogólnym wy 
siłku naszego całego narodu w bu 
downictwie, niepoślednią rolę od­
grywa pieniądz. Pieniądz, który 
zotsaje chociażby chwilowo tylko 
w naszych kieszeniach czy szuf­
ladach, nie spełnia przeznaczonej 
mu roli. Biorąc pod uwagę tylko 
samych obywateli pracujących w 
zakładach pracy, których mamy 
obecnie ponad 5 milionów i przyj­
mując, że każdy z nich przecho­
wuje u siebie przeciętnie 100 zł, 
to zostaje wyłączonych z obiegu 
500 milionów zł. Gdyby kwota ta 
była złożona na książeczkach 
PKO,' to przysporzylibyśmy tak 
potężną sumę naszej gospodarce 
narodowej z powrotem i to bez 
jakiejkolwiek ofiary z naszej stro­
ny, a przeciwnie z dużą korzyścią, 
dla siebie. Każdy pracownik na­
szego zakładu pracy winien więc 
posiadać książeczkę PKO i to nie 
tylko posiadać, ale używać ją w 
codziennym życiu. Wtedy przeko­
na się sam, że książeczka PKO 
jest przyjacielem człowieka pra­
cy, pozwalającym mu równocześ­
nie spełniać ważny obowiązek wó 
bec naszej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej(
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Wszyscy jednak, którzy uczę­
szczają ot choćby tylko przez cie 
kawość na stadion „Górnik" wy­
chodzą z niego rozczarowani i 
co tu gadać znudzeni tą samą 
z dnia na dzień monotonią, jaką 
daje kopanina piłki nożnej.

Ani tam w kosza jak rok długi 
ani w siatkę, ani szczypiorniaka. 
Lekkoatletyka, boks, gimnastyka, 
szczypiorniak, ba — nawet ping- 
pong to tylko ciche marzenie mło 
dzieży, która żachodzi do Domu 
Sportowego by porozglądać się 
za znajomymi, pogwarzyć i... w 
skrytości — tak dla zabicia nu­
dów — sięga dyskretnie do kart.

Boksu, jak mówią niektórzy spe 
ce z Rady Koła Sportowego „Gór. 
nik“ przy kop. „Gen. Zawadzki" 
i DWN nie warto organizować, 
bo to niby ordynarna bijatyka, 
zresztą ktoby tam boksował. I 
basta — boksu nie będzie. Sza­
chy? Szachy to w ogóle nie sport. 
Ni tam kłótni, kopaniny (niby w 
czasie rozgrywek). Nie! to nie 
jest sport, z szachami to w ogó­
le... Siatkówka?... ostatecznie tre 
nują podobno przez cały rok i 
grają nieźle, lepiej jednak do mi^ 
strzostw nie dopuszczać, bo zaw­
sze to jakieś koszta. Niech sobie 
sami pograją, a będą mieć lepszy 
apetyt. Wyjazdy mogą narazić za 
wodników na jakiś tam wypadek, 
a i zdrowia ich szkoda.
— Co? Latać ci się chce? Buty 

drzeć? Rzucać oszczepem? Ska­
kać? Nie! Tego już za wiele. Je­
steśmy poważnymi ludźmi i nie 
możemy dopuścić do takich eks­
trawagancji.
,Piłka nożna to co innego, a mło­
dzież nasza niewdzięczna nie mo 
że tego zrozumieć...

Tak oto przybrana nieco żartem 
przedstawia się sytuacja w Kole 
Sportowym „Górnik",

Faktem jest, że Rada Koła 
Sportowego do obecnej chwili ży 
je wyłącznie zagadnieniem piłki 
nożnej i rozbudowy stadionu nie 
troszcząc się absolutnie o powoła­
nie do życia innych dyscyplin 
sportu.

Czas jednak najwyższy pomy­
śleć o tym już teraz i czas obu­
dzić się ze snu.

Wiemy że rozbudowa stadionu 
pochłania wiele czasu i wymaga 
prący, nie zwalnia to jednak zda­
niem naszym Rady Koła od obo­
wiązków podstawowych, do któ­
rych m. in. należy powołanie do 
życia kilku — choćby tylko pod­
stawowych dyscyplin sportowych, 
oraz zatroszczenie się p ich roz­
wój. Na zapał młodzieży uskar­
żać się nie można. Nie rzadkie to 
wypadki, że z braku odpowied­
nich warunków.i opieki, starsi i 
młodsi zawodnicy odchodzą do 
innych kół sportowych, aby tam 
dać upust swym zainteresowa­
niom.

Tak niestety jest z lekkoatleta? 
mi, tak z koszykarzami, siatkarza 
mi i szachistami.

Na przekór tym, którzy twier­
dzą, że ta, lub tamta dyscyplina 
u nas nie „chwyci". przeciwsta­
wiamy fakty:

przed kilku laty obserwowaliś­
my treningi bokserskie w Domu 
Górnika na Koszelewie. Najwięk 
sza sala w tym Domu nie mogła 
pomieścić ćwiczących tam chłop­
ców z naszych okolic.

Sekcja szachowa do daty iej 
likwidacji (z powodu trudności fi­
nansowych?!) posiadała dwie dru 
żyny biorące udział w rozgryw­
kach mistrzowskich, które dosko­
nale sobie „radziły" ze swymi 
rywalami z terenu Zagłębia.

Więcej przykładów nie będzie­
my podawać, te bowiem wystar­
czą, aby przekonać sceptyków o 
możliwościach „Górnika".

I wspólnie z młodymi entuzja­
stami różnych dyscyplin sportu 
wołamy: „Rado Koła! zmień 
swój stosunek do najbardziej ży­
wotnych zagadnień dla sportow­
ców, zmień swój styl pracy i 
przestaw swe zainteresowania z 
inwestycyjno - piłkarskich na in­
westycyjno - wszechsportowe. O 
to gorąco prosi młodzież Ksawe­
ry, Koszelewa i okolicy".
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